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Intryganci.
Tworzący przednią straż konserwatystów 

W82eclipolacy, wywiązują aitj, przyznać ira to 
trzeba z wielką gorliwością z zadani?, polega 
jącego na „prostowania ścieżek pańskich" dla 
głównej armii, operujące, przeciw reformie wy
borczej w dncba powszechnego głooowama. — 
„Słowo Polskie" walczy z coraz większą zacę- 
toscią o słotę ostrogi „rycerzy bez trwogi", 
szkalując w prawo i w lewo tych demokratów, 
ci^ stanęli ua ataaaaneh-n '•zt^roprzyniotniko 
wego głosowania. Po . c h a m a c h *  i „ Ta r go 
wi c y"  -  obejmujących szerszy ogół przeciwni
ków większości Kola, dostało się miano „de
m a g o g ó w  i i n t r y g a n t ó w "  tym jogo 
ezłonrom, którzy opinii tej większości w spra
wie reformy wyborczej nie podzielają.

W poniedziałkowym nnmerze swoim wuywa 
„Siowo Polskie" do agicacyi. zapomocą zgroma
dzeń, przeciw „socyalistom i ludowcom". Za
wsze to postęp, ża tym razem me zawołane. 
„ Po l i z e . l "  Postęp jest, nawiasem powiedzia 
w*zy przymniowem ne siępstwem faktu, że „po- 
licya" na żywiołowe nawoływania wszechpol
skie przestała reagować. Wezwanie swoje do 
bojn, który zresztą, o ile o t alkę zasad się 
rozchodzi, iweżamy za uprawniony dla każdego 
stronnictwa, kończy „Słowo Polskie" następu
jącą apostrofą

„Jett w E«<e palikiem, jak sią padiaai „łuta- 
Brania and wnji.ski.mi o wyoarąoaieo e GUlicyi ska
kało, dosyć liaaaa grapa a mb i t n y  oh dam ag o- 
gów i ab j o l i t y c a a y a b  I n t r y g a n t ó w ,  kio 
rycb tylko s b a wn  op i n i i  pub l l c s ne j ( ! )  po- 
wstnymnje od aomania sulidarnoścl. Traobh żoby 
opinia -tarodowa była itlaą, jotell ebeemy roałamn 
w nasiej delegacji uniknąć A silną bądsie tn opl
uła wtedy, kiedy wickaatść Kola polskiego aajmie 
w sprawie reformy wyborcaej a t a n o w l a k o  * d e- 
• ydowane,  uniemożliwiające pokątne praeeiw po
lityce jego maahlnacje."

Tym' „ambitnymi demagogami i intryganta 
mi politycznym?" — godzącymi na solidarność 
ILeła poiskiego, są oczywiście członkowi* cen
trom ludowego i demokraci, którzy nie brali 
odziała w głodowania za nagłością wniosków 
Wolfa i Schoenerera o i yodrębnienie Ga
licy i.

Przypatrzmy się tedy na „ i n t r y g i "  dema
gogów Koła polskiego przez własne szkła „Sło
wa Polskiego".^Wystarcza nam dr zapalności 
< ia puwwaatgo iz6cżfo,u;*cy;, w óSotne po: 
dfu G ł ą b i ń s k i e g o  W rozmowie z wieaen- 
skim korespondentem „Słowa Polskiego" twier
dził poseł Głąbiński w bardzo oględnej formie, 
żr imerpretacya zasadniczej częsc* rezolacyi 
Koła polskiego „ni e  j e s t  j e d n o l i t ą " .  Bo 
gdy demokraci i centrom utrzymają, że Koło 
uświadczyło się za powszechnem i bezpuśred- 
niea prawem głosowania, to większość atrzy- 
moje. ze określenie potrzeby reformy wybor
czej „w k i e r n u k n "  powszechnego tajnego 
i bezpośredniego głosowania „a i e  w y k l u c z a  
s t o p n i o w i j “ (sic!) reformy przez wprowa- 
u z e n i e  r e p r e z e n t a c j i  z a w o d o w e j  (po
mysł wszechpolski; Przyp. red.) w miejsce iu- 
ryainOj, przez rozszerzenie I knryi i t. p.

Otóż najlepszą interpretacją rezolncy Koła 
polskiego z 5 marca była mowa prezesa jego, 
wygjoszona w 2 dni później w parlamencie. 
Oświaaczył się on z całą stanowczością p r z e  
c . w p o w s z e c h n e m u  g l o s o w a n i a  ze 
względów zasadniczych, ze względu na w ł a 
ś c i w o ś ć  i n a t u r ę  p o j ę c i a  p o w s z e c h 
n o ś c i  g ł o s o w a n i a .  To wszystko, co prezes 
OzieduKjcki oprócz tego przytoczył, jako argu
ment przeciw projektowi rządowemu: jak zwięk
szenie mandatów i rozszerzenie aotonomr, b y ł o

z u p e ł n i e  z b y t e c z n e ,  bo kto ni« godzi sie 
na zasadę, ten niepotrzebnie wysila się na roz
winięcie jej konsekwencyj, i ten niepotrzebnie 
dyktuje warunki, pod jakiemi mógłby się na te 
konsekwencje zgodzić lub je odrzucić. Po cóż 
wiec szakać d a l s z y c h  interpreracyj, kiedy 
mamy już najbardziej autentyczną, jaka istnieć 
może, bo z ust samego prezesa pochodzącą in- 
terpretacyę, stwierdzającą, że Koło polskie całą 
swoją rezolucyę z 5 marca r z u c i ł o  w ką t ,  
ahoro zasadnicza jej część wcale już Koła me 
obowiązuje.

Pokazuje się, że rezolucyę rę uchwalił* więk
szość konserwatywna o północy 5 marca pod 
naciskiem demokratów i centrowców z tą men
talną restrykcyą. że rozmyślna niejasność sty
lizacji wyzyskaną być może przeciwko tej po- 
wsznchnuści wyborczej, o którą cały dzień to
czyła się się w Kole zacięta walka. Centrowcy 
i demokraci mają więc najzupełniejsze dziś pra
wo powiedzieć, że w y z y s k a n o  i ch  d o b r ą  
wi a r ę ,  że... z a w i e d z i o n o  i c h  uprawnlose 
nadzieje. Zwłaszcza mają prawo do tej opinii 
dzisisj, gdy Koło głosowało ra wis ostami Wolf* 
i S^hoenwera.

Wprost zdum.ewające wobec tego jest tedy 
następujące twierdzenie posła G ł ą h i ń s k i e g o :

„Na komo u n i f  aaowaljć, że irsprawaoL for- 
Mal ayab( ! )  I taktyki (!) Kołi polikiogo w tak 
ważnej obwili, jak śmieloia, p o wi n n y  osobi  
i ce ś o w y i ł y  1 k o a i b l s a c y e  n g i ą ć  i i |( ! )  
prieś wlfkiaoiclą. Z w o l e a n i e y  r o f o r a y  wy- 
b o r o i e j ,  Jo których i ja należ*, powinai boiwa- 
rtiakcwb laenować lonoaruoić Koia 1 ciynić w»y- 
■tko Jla wiwocnloaia powagi i siły Koła aa i« 
waątrs, dopóki  nl a  a a a j d ą d o w o d a  aa  po- 
d e j r a e a i a i i a r z a t y ,  że wlokiaośe Koia poi- 
aklegi p o d ż a d n y a  w a r a a k i e a i  r o f e r a i y  
w y b o r e i e j  a i e  ohoe i d ą ż y b e s w i g l * -  
d a l a  do j e j  a d a r a B a l e a t a .  Wydawać taki 
sąd diltlaj, gdy aakeawie .aoiyiimy akry*, oeloa. 
sspewaieaia krajowi pny tej spoiobaośel jak aaj- 
•ilhiejisego staaowiika politycsaego i autoaoBi- 
eaaego. ju t  rsetsą zawcaeisą, aloiłBiiną i rnke- 
dliwą,"

Takież więc jeszcze „kombinacje i domysły" 
mogą mieć „osobisty" charakter wobec tego. 
co s i ę  jn z  s t a ł o ,  wobec tego, co już więk
szość Koła zrobiia i publicznie zdeklarowała? 
Czy potrztba jeszczi n o w y c h  dowodów ta  
to, żl ta większość dąży „bezwzględnie" do o- 
oatenia reicrmy wyborczej?

1 ri>* .pi dójdwti Z i i  .iji—u.uui1 njiTńiji jn—
naj08tatec zuiejszyiu wyrazom zaciekłości opozy 
cyjnej Koła przeciw reformie wyborczej. Sil
niejszy objaw tej opozycji jest wprost niemo
żliwym. Bo klasyczny argument posła Głąbiń- 
■klogo, że Koło poiskie „ni e c h c ą c  n a r a 
ż a ć  s o b i e  S ł o w i a n "  (sic!) nie może sta
wiać wniosków wyłącznie ua rzecz samoistno- 
ści Galicji — prowadzi do wniosku wręcz prze
ciwnego, że b a r d z i e j  n a r a z i ć  s i ę  S ł o 
w i a n o m  nie rougło już Kołu polskie, jak przez 
pooarcie wnioska Wszechuiemców.

Jeżeli więc centrowcy i demokraci stoją na 
stanowisko u c z c i w i e ,  n i e w y k r ę r m e  zro
zumianej rezolucji Koła polskiego z 6 marca, — 
i jeżeli wysnuwają dla większości Kola b a r 
dzo  ł a g o d n e  na  r a z i o  k o n s e k w e n c j e ,  
gdy ona rezolucyę tę sromotnie łamie, — to 
„ i n t r y g a "  nie jest po ich stronie Trzeba jej 
■znkać gdzieindziej.

Ze spraw ruskich,
(P r• »  ru ik a  c •  i j u i i  K.ol* > W iro c h n ie m o m i. — Ma 

n ifo it  do narodu rn ik itg o j.

“ : „Haijczanyn"Oba dzienniki ruskie „Diło" 1

oceniły bardzo ostro stanowisko Koła polskiego 
w sprawie wyodrębnienia Galicyi i jego sojusz 
z Wszechnieiucami. „Diło" wychodzi z założe
nia, ża polityka Koła przedstawiła się przy tej 
sposobności w całej nagości swego wyrafinowa
nego faryzeanzustwa i lojalności „za wypowie
dzeniem", i dowodzi, że „Wszechmemcj’, Wę
grzy i Kołe polskie stanowią złowieszczy trój
kąt dla Anstro ^Vęgiei Jest to trójprzj mierze 
tych, którzy z rumowiska rozbitego państwa 
pragnęliby sklecić swoje lepianki. V azechniem- 
cy i Węgrzy dążą do tego o-.; dawna, Roło pol
skie zaś od cbwiii, kiedy za/.ądano od niego 
złożenia państwu w ofierze części biczem nie
usprawiedliwionych przywilejów i kiedy rząd 
na prawdę postanowił wzmocnić wiązania pań
stwowe nowym i silnym cementem, w postaci 
reformy wyborczej".

Sojusz Koła z W sze< hniemcumi Dowimen być 
dla sfer decydn ących przestrogą, że nie woluo 
już dłożej zwlekać z zasadniczą rekonstrukcją 
państwa, jeżeli wogóle nic ma »»yć zapóźno — 
„Absolutna równość praw wyborczych, a dalej 
autunomia narodów (uie krajów), złączonych w 
całość zapomocą silnego, ludowego, centralnego 
parlam*nt,»: oto fundamenty, a* klórych au- 
strya oparłszy się, metylko '.zyskałaby siłę 
wewnętrzną, al* na zewnątrz ftałaby się wiel
ką atrakcją dla postronnych" Ze względu na 
to, rząd powinien doz namysłu oktrojewać (na
rzucić) reformę wyborczą, gdy tylko napo ki. 
trndności poważne w pariameucie. Jest bowiem 
rzeczą pewną, że na wypadek rozpisania no
wych wyborów pod znakiem powszechnego gło
sowania, rząd tylko wt*dy mógłby uzyskać po
trzebną większość, „gdybj prry wyborach zo
stało zdziesiątkowane Koło polskie", które wła
śnie stoi na przeszkodzie dojść:* do skałko po- 
rozamiunia czesko-niemieckiego w sprawie re
formy wyborczej Ażeby zaś Koło polskie, w 
dzisiejszym j*go składzie, w wyboiach na obe
cnej ordyuacy. opartych „zdziesiątkować", po- 
trzebaby przeprowadzić te wybory z ztpołną 
bezstronnością do czego znowu koniecznem jest, 
iżby na stanowisku namiestniia stanął czło
wiek „postronny i bezstronny", którjby prze
czyścił galicyjską administrację i nie popierał 
obecnych możnowiadców.

„Kiedy w Wiedniu już zrozumiano — koń
czy „Diło" twoje wywodź —- że refoima wy
borcza jest nieodzowną oowinao sie zrozn- 
misć także i t,o, że ną a^teza droga du n-ej

intrygantów, tern ^amziej W »ł, kiedy ofSSIR 
się wiaś<;iwa wartość tych „podpor tronu"..

O ile „Diło", oceniając sojuz K'da polskiego 
z Wszecnniemcami, stanęło aa stanowiska au- 
stryackiem, a uie ruskiem. o tyle „Haiyczanin" 
znowu zajął swój panslawistyczny punkt wi 
dzenia i stwierdziwszy że nie dziwi się zupeł
nie temu sojuszowi, wypowiada tanie zdacie: 
„Wszećhniemcy apeinili czjm iobry, przedsta
wiwszy Koło po'skie w jaskrawem oświetlenia, 
jako zdrajców idei słowiańskiej" Orgnn mc 
skalofilski nietylao nie dziwi się, ale przeci
wnie, „cieszy się nawet, że polscy politycy 
skompromitowali się w oczach csłego słowiań
skiego świata, ponisważ ponownie 1 niezbicie 
dowiodli, że kia nich sprawa słowiańska nie 
jest wartą szczypty tabaki"...

Ksmitet narodowy ogłosił o b s z e r n y  ma
n i f e s t  do narodu ruskiego, w którym Drzed 
stawiwszy niebezpieczeństwo, grożące reformie 
wyborczej ze strony jej nioprzejednanych prze
ciwników i pokrzyważenie Rusinów przez pro 
jekt rządowy, wzywa do rozpoczęcia nowego 
ruchu wiecowego Na wiecach naród ruski nie
chaj głośno powi , ża „dłnż*j nie zni^si s jiż  
zhc..eck j-polskiCj niewoli i ze potężnemi swe-

mi ramiunanr rozbije to więzienie i te kajda
ny, które dla niego przygotowują szlachecko- 
polaey możno władcy, dążąc do wyodrębnienia 
Galicyi. Nł intrygi wrogów refoimy wyborczej 
naród odpowie gtośnTm protestem, a przeciw 
rozszerzenia władzy galicyjsKiego iejmu i szla
checkich możnowładców znajdzie silny i bez
względny opór".

U fw ttn cn  JtiTB! RBloriT
Bw rlin, 2 kwietnia
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oow w A rn o  o.'
Kb Bńlow ocaiał! Przegrał wprawdzie kam

panię na konferencji w Algeciras, za 10  atoli 
oćniós zwycięstwo w znanej sprawie utworze
nia osobnego sekretaryatu stanu (ministerstwa) 
dla kolonij niemieckich Par1 ament w drngiem 
głosowaniu przyjął dotyczące przedłużenie rzą- 

iduwe przeciwko głosom socjalistów, Polaków i 
rrszelkicn inntch „Reichfeindów". Do odniesie 
lia sakcesu tego dopomogło kanclerzowi stron- 

jnictwo centrum, które zmieniło nagle zajmowa
ne dotychczas w tej sprawie stanowisko opozy
cyjne, częściowo wstrzymał# się od głosowania, 
;zęściowo za £ głosowało za przedłożeniem. W*li 
lesarza Wilhelma stało się zadość. Nowy jego 

faworyt k*. E  o h e n 1 o h e, wejdzie więc w skład 
rządu, jalro rownonprawniony sekretaiz stanu, 
a nie jako podrzędny dyrektor ministeryalny. 
W nagrodę za to kt. Billów powołany został 
do Izby panów Słychać jednakże, że w kotach 
wtajemniczonych w rozmaite sprawy zakulisowe 
uważają ten *nkces Biilowc — o ile w gr<. 
wchodzi jego osoba — za zwycięstw* Pyrrnu- 
sowe. Mówią tam o tern, że gdy ks. Hohentohe 
zaznajomi się na nowem swojem stanowiska 
lepiej z trudną sztuką rządzenia, posunie się je
szcze o j men szczebel .wyżej i zastąpi ks. Bó
lowa na stanowisku kauc! a Rzeszy Obecny 
zaś ■.ancien: znajdzie wteoj jako członek Izby 
pauow czas i sposobność do smutnych rozmy 
ślsn nad przysłowiem poiskiem, że łaska pań 
ska na pstrym konin jeidz: Na razie jednakże 
sprawę przesilenia kanclerskiego w Niemczech 
uważtó można za załatwioną.

Także jako prezydent ministrów pruskich 
•*aić$ k .ąs  ̂ 3?;T ŝr iz?#

 ̂ !steli było do przewiuzeiist. Rejm pruski 
pr«>ją‘ nowaię rządu do ordymacyi wyborcz*j. 
Nowela ta, jak już doassiliście, pozostawia i 
aadal aiatkaiętjŁi trzyklasowy system wybor
czy praski, który czasu sw*go naw*i Bismarck 
nazwał „aajiędznicjszyin z* wszystkich", a o- 
granic « „raformę1 jedynie dc podziału kilkc 
zbyt mdaych okręgów i do drobnych ntatwień 
w techaies wyborczej. Po tbecuym składzie 
Sejau praskiego w którym rządzą jankrowie 
i lamdrati, iuuegj r*tam aie m*żna się było 
spoaziewać Bezpośrednio przeatem Sejm od
rzucił 188 głosami przeciw Cl waiesek stron
nictwa wolu*myślnego o zaprowadzenie także 
przy wyporach do Sojmu pruskiego systemu 
p o w s z e s h n e g o ,  r ó w a e g o  p r a w a  g ł o 
s o w a n i a  Za tym wnioskiem głosowali tylk* 
woinomyślni, P o l a c y  i częśc ceatrowcow — 
Posłowie polscy w Bsriinie poszli więc inną 
drugą, niż ich koledzy z większości Koła pil
skiego w Wiedniu, okazali, że nietylko nie 0- 
bawiają się skutków powszechnego prawa gło
sowania także io  Sejmu, lecz przeciwnie, że gorą
co pragną, aby i do tegc ciała prawadawczego 
wybierano p*słów redług tego systemu. I słu
sznie zapełaie! Można przecie t>ez przesady

twierdzić, ża obecne głębokie uświadomienie 
narodowe i polityczne szerokieh mas lndności 
polskiej w zaborze praskim jest w niemałej 
mierze owocem szkoły poutycznej, jaką stało 
się di* nich powszechne prawo głosowania. — 
Ono to, ziównawszy wszystki* warstwy pod 
względam aaj ważnie, szego nrawi politycznego, 
wszystkim umożliwiło równy udział w obronie 
właściwości i interesów narodowych i sprawił*, 
żc każdy mieszkaniec palski cznjb się obywate
lem i P*iakiem. I w Galicyi w bliskiej już 
przyszłości stałoby się tak samo, lecz wideezmn 
tego własn» obewiają sie członkowie większo 
ści Koła pulsk ego Wszelkie inne oowiem oba
wy, wysnuwane z powszechnego, równego pra
wi wyborczego, są płonn*, jak to właśnie do
wodzi przykład Niemiec.

Śmieazncm wprost jest zaś straszenie ogółt 
'zekomom rozpanoszeniem się socjalnej demo
kracji. Nie ulega wątpliwości, że byłaby ona 
dziś w Niemczech tak samo liczna i silna, cho 
ciażby tam ni* istniało powszechno prawo wy- 
Dorcze do parlamentu niemieckiego, a co waż 
niejsze. byłaby bez wątpienia dla państwa gro 
źuiejsza, niż jest dzisiaj. Wiadomo przeciez żs 
dopóki tłumiono ją prawami wyjątkowemi miała 
wyłącznie charaktei przewrotowy; dziś, gdy ma 
wolny, swobodny dostęp de parlamentu, zamie
niła się na partyę r e f u r i n o w ą ,  wywierającą 
w wielu sprawach bardzo zbawienny wpływ na 
poli.yke wewnętrzną. Bez jej nacisku prawo
dawstwo socjalne, w rtć rem Niemcy dziś na
prawdę przodują w Europie, n>e byłoby się ta t  
szybko i pomyślnie rozwinęło. Dziś w Niem
czech nikt ni° obawia się zaburzef i zama
chów, i to właśnie jest najlepszym owocem po- 
wszeckn igo prawa wyporczego A jeśli teraz tu 
1 owdzie może przyjdzie do zakłóceni* porząd
ku publicznego, będzie to wyłącznie następ
stwem odrzucenia wnijskOw o powszechne pra
wo wyborcze przes rząd i Lejm pruski, przet 
te koterye uprzywilejowane, które, podobnie jak 
u nas w G dicyi, nazywają przyznanie równych 
praw Indowi — „uprzywilejowaniem ludc"!

Ż« dla rządn praskiego silna party*, socyaino- 
damokratyczna w ciałach prawodawczych jest 
nie n*. rękę, i że, dopóki to możliwe, stara się 
przAszloazić wkrorzeain socjalistów do Sejmu 
pruskiego, temu dziwić się nie można, gdy się 
zważ), jakie to autokratyczne prądy wieją w 
górnych sferach berlińskich Z drugiej stoli 
strony świeży zoów mamy dowód, te i tam, 
"diie »ocyaliści ydobyli sobie prawo oboRn h( 
iiajuifij?]. $v__ri.ąv. w enecki nie co*w 
zbytecznie pomnożenia sic ingerencji tegc strta- 
nictwa. W dnia wczorajszym padły bowiem w 
Niemczech ostatnie ;zi ,n l i , jakie czasn swego 
ustanowiono nrzec.wks rzekomym wybkjałośc.on 
„powszechnego" prawa głusowania. Szrackami 
temi były postanowienia, iż pusłowie do parla
mentu nie mają pobierać dyet posolskicL Tom. 
oraz równoczesnem zastrzeżeniem, ze me wolno 
im także pobierać wynagrodzenia pieniężnegu 
za trndy i wydatki, połączone z wykonywaniem 
mandatu od swoich wyborców, zami^izano a- 
trudnić dostęp do parlamentu reprezentantom 
klas mniej zamożnych Jak wszystkie tego ro- 
fzaja stuczne ograniczenia praw lnanośń, i to 
postanowienie me odniosło suntkn w praktyce 
i otu dzi» rząd niemieck. w s k u t e k  n a l e g a ń  
p a r l a m o n t u  s a m p r z e d k ł a d a  mu p r o 
j e k t  do u s t a w y ,  wyznaczający dyety takt* , 
posłom do parlamentu. Przez to prawo powsze
chnego równegu głosowania sranie się w Kier 
rzecł Drawdziwie i d e * 1 n e m

Porażka, poniesiona w Algeciras, może być 
niep.-zyjemna dla rządn praskiego i dli. bnly 
narodowe] szowinistów niemieckich. Natomiast 
ogół ladności Niemiec mozt dziękować Bogu

„Paliaas I Maiisnnda", poewat dramatyczny w 5 
aktaob, a Li oorazacn 11. Maetorlinka. Tłow Z.

P n ssa y o k i.

Talentem zabłąkanym pomiędzy szalonych i 
szarlatanów — nazwał Msoterlinka przea nie
wielu laty jeden z wtbiinycn polskich kryty
ków Są<l ten nadto skrajny i zniwelowany ca
łą następną twórczością Maeterlinka, był je 
dnak w swoim czasie trainem określeniem od
nośni" do pierwszej seryi dzieł belgijskiego 
poety '„Ślepcy", „Księżna Maleine", a nawet 
najjaśniejszy w tej trójce „Intruz" nadto silnie 
sprowokowały opinię 1 gust* współczesnej Fran
cji, tero ryzowanej realizmem Zoli, aby się obyć 
mogło bez gwałtownej reakcji przeciw zuchwa
łemu nowatorowi, który tak jawnie zaciągnął 
iie w szeregi dekadentów.

Dziś Maeiei link w ewolucji talentu prze»zndł 
tyle faz, zmienił tak dalece wyznanie swej 
wiary estetycznej, przeniósł swój dawny Ben- 
sualiztn > sp:rytualizm tak daleko w sferę 
fcycia realnego, że nie można oceniać go ze 
“tonowiska pogląnów k-ytyki wczorajszej. Od
„Siepców" do «Monpy ^anny" odskok tak wiel
ki, różnica merody i filozofii literackiej tak 
znaedp 1 , że trudno poznać w tych dziełach wy
twór ógy samego mózgo, który ongi błądził 
w sterach pozaśwratowych, zadowalał się wpro- 
waazafiiem postaci uduchowionych, prznducho- 
wionych n i wet i prawie eterycznych i zupełnie 
zdawał się zatracać granice pomiędzy sferą 
Pfawdy i rzeczyw wtuśc:, prawdopodobieństwa i 
nieprawdopodobieństwa.

Eoemat dramatyczny „Pelleas i Melisanda", 
napisany w r 1892. otwiera drugi z -zędn, ja- 
śmejizj okm  w rozwoju talentu U auto dia

ka — okres, w którym autor wyłamywać sią 
począł z pod fatalizmu 1 mistycyzmu, dominu
jącego dotąd jako główny czynnik jego twór
czości, a przechylać na atronę realnych ooja- 
wów życis, odczuwać jasne i piękne jego stro
ny i z nich budować swą nową filozofię J*st 
io czarowi!* baśń, zbudowana logicznie według 
prawideł sztuki dramatycznej, rozczłonkowana 
na 12 obrazów, w których Uiemało ważnym 
czynnikiem jest mslowniczość sceneryi, zmia- 
niajrcej się jak w kalejdoskopie Choć w głó
wnym zarys e dzieli antor jeszcze hołduje swe- 
mn amiłowanemu symbolizmowi, to jeduak zdo
bywa się tu już na pewną pUoijkę akcji — 
■lpina ją w malownicze poetyckie ramy, stwa
rza poemat snbtelny w pomyśle, ale nimający 
lekkością Konturów.

Niby elegie, grecka, mbj karta krwawego 
dramata średniowiecznego, dramat Maeterlmka 
rozgrywa się gdzieś w nieoznaczonym kraiu, 
„gdziekolwiek" 1 „jak wam się podoba".

bajecznem p a ń s t w i e  Arkela „króla Ale- 
mondy", w smutnem zamczywka na skal*, oto
czonej głęookim boram — w niedalekiej odle
głości od morza, ktoregu sztum dolatuje niekie
dy do komnat zamku, mieszka przy boku sta
rego oi ca syn jego Golaud, mąi lat dojrzałych, 
spadkobierca tronu i królestwa, dziki i nieokieł
znanego temperamentu władvka. Goiaud ajrzał 
raz w gaju leśnym Melisandę, cudnej piękno
ści dziewczynę, płaczącą przy źródle Na dnie 
strumienia, przy którym dziewczę rozpaczało, 
lśniła korona złota, której pozwoliła ona poto
czyć się d* wody, aby nią mgdj czoła zdobić 
nie potrzebowała.

Guland zaślubia Melisandę, niepomny różnicy 
wieku i niepomny tego, że w zamku mieszka 
z nim razem przyrodni młodszy brat jego PeF- 
lca*, młodzieniec piękny jak Aatiioas, aosobis- 
aie kochaaka bogiń

Molisania i Pelleas pokoctali się. Aie mi
łość ich niema cech zmysłówfch porywow. Om 

'kochali się jak dzieci, ja t  br*t z *ioi‘r ą , cho
dzili razem i rozmawiali, calem natężeniem woli 
pracując, aby się powstrzymać na pochyłości 
występku.

GoUid, mający niejasne przeczuci* nieszczę
ścia, śladzi ich zdała saa i używa nawet do 
pomocy w tern śledzeniu synka swwgo Yniolda, 
ktbrago podsadza do okna, iby podglądał i mó
wił j «  co robią sam a* sam zostawiani Pelleas 
1 Melisanda. Aż natrafił na chwilę rzekomej 
zarady. Kochankowie żegnają się ze sobą w par
ku zamkowym i pieczętują rozstanie pocałun
kiem Nadchodzący na tę chwilę Golnud w przy 
tępię wściekłej zazdrości 1 4 di.a brata pennię 

ci*m szpady, a następnie z podmesionem żela
zem ściga uciekającą Melisuidę.

Co z nią uczynił, antor nie wyjaśnia, al* wi
docznie cios jego ją doścignął, gdyż w osta
tnim akci* widzimy Melisandę umierającą i po
chylonego nad nią Golaada, który pragai* od 
charej kow odziec się, o ile io*i»ł zdradzonym 
i do jakiego punktu miłość cudzołozn*. pozostała 
piatomrzn, sielanką.

Melisanda umiera, zapowniwszr męża, ża mi
łość j*j występną n.e była, — ale ou szarpa
ny hydrą podejrzeń i niewiary, nie znajduj* 
spokojn i pozostaje z nierozwikłaną zagadką, 
rzucony na pastwę szarpiącemu pieni jego 
sfinksowi

Poezja Maeterhnka w wiela ustępach dra
matu wznosi się na niepowszednie 1 yzyny ar
tyzmu słowa i subtelności w analizie. W czy
taniu dramat ten lim brylantami myśli, uczuć 
i nastrojów, w których sprężyną jest fralizm  
z całym aparatem pomocniczym tajemniczych 
symbolów przeczuć i dreszczów, uosabianych 
przez tłum niemych Nrynij, stającYch w godzi 
aę śmierci ■ łaża Meliaaauy

Mitro wszystkich zalet formy i poetyckiegc 
ujęcia treści, „Peleas i Meiisama" nie je tt je
dnak dzieleni, kwalifikującem się do wystawia
nia. Dzieło to traci w ramach steny połowę 
swej wartoóci, bo 'uajdYaŁeiDiejSza, lajiepsza 
gra artystów nędzie jeszcze zawsze zbyt saro 
wą i bratalaą interpretacją nyśH autora Rzuce
nia tegu dzieła aa wcene nietylko a a u , aie wazę- 
dzi*, gozie tan eksoeryment podjęto, potwier
dziło powjżaz* zdanie.

W  „Pell rasie i Melisandrze" wionął na Mae- 
terlincka dnch Szekspira. Błąkają się tu remi- 
n ..cenci e Korne* i Jniii. błądzi Dlaay cień O 
telia, czasem wychyla się z pod osłop sielanka 
grecka, iab barvrna epoka groźnego średnio
wiecz*. — Wszystko to jednak dając pole do 
rozwinięcia przepychu w inscenizacji i dekora
cjach, nie jest zdolne uratować dla seeny poe- 
matu, którego rola jest w literaturze a nie w 
teatrze Na żadnem może z dzieł Maeteiinka 
rozdźwi ;k pomiędzy poezyą a sceną nie iwy 
daoiia tn tak dobitnie jak na „Pelleasie".

Z tem wfZYstkiem pednieść naieży usiłowa
nia i intencje dyrekcji teatru, że wzorem tea
trów zagranicznych nie poskąpiła zabiegów, aby 
wprowadzić na rope-toar ten niepowszedni u- 
twor W dwunastu odsłonach inscenowanych 
z wielką pomysłowością i smakiem, przesunął 
się cykl nastrojowych obrazów, oprawionych w 
ramy efektownych deko racy j, ożywionych sty
lową, piękną i wysoce artystyczną grą wyko- 
nawców.

Pani B e l s k a  jako Melisanda znalazła się 
w żywiole najzupełniej odpowiądającym jej ta
lentowi. W dyskretnych p*inych „wdzięku li
niach tej postaci, zamknęła artystka całą gamę 
neznć szczer/ck. Z kreacji jej biła poazyr na
stroju w najszlachetniejszy sposób wyrażonego. 
Niezrównana w nakreśleniu sjiwety Melisaa- 
dy. artyarka nasza ożywiła ją cieprau serde

cznego uczucia i poetyckiego wozięku Sceny 
przy żrodle i koniec aktu piątego oddau* były 
z tekiem mistrzostwem słowa, z taktem subtel- 
nem odczuciem nattroju i intencji autora że 
ręce apdytorynm mimowiodnie składały się do 
oklauhu.

Dziolnie dotrzymsł pola głównej behaterc* 
p. T a r a s i e w i c z  w rob Pelleasa. W słowaca 
jego raeżbionycfa jak zawsze z ogramną siła 
uczncia, w * czuć »iożoa było wszystkie odcienia 
myśli autorskiej, kryjące się w mgłach poety
ckiego symbolu.

P. S o l s k i  drugoplanowej roli króla Arkela 
nadał piętno ogromnej szczerość, w wyrazie i 
dramatycznej sile w „sczegółacb Golauda grał 
p. Sosnowski z cą artystyczną precyzyą, jaka 
cechuje wszystkie jego popisy Skomplikowane 
przejścia od miłości do n>enawiści zakończonej 
zbrodnią, oddał p. Sosnowski z melancholijno- 
filozoficznym spokojem, który dopiero pod ko
niec dramnn ustąpił miejsca gwałtownemu wy- 
bucnowi. P. Aikawinowna jako królowa matka 
połączyła rzewność uczucia z powagą władczy
ni Piękna dykcja tej użyteczne i artystki świę
ciła i tym razem zasłużony sukces. Wybornego 
zespołu obsady dopełniła dziewczynka, grająca 
roię małego Yniolda. Sposól odegrania tej roli 
był świadectwom wybitnego talentu, który za
sługuje na bardzo staranną opiekę rezyseryi 
Jesuo mataryał na wyborną w przyszłości ar
tystkę.

Piękne dekoracye p. Spitziara, jak wogoia 
wy stawu „Pelleasa" zdobyły żywe uznane pu
bliczności, która zapełniła ns premierze teatr 
po brzegi Mimo dwunasta odsłon, przedstawie
nie, dzięki krótkim antraktom, co nie bar za
dowolenia stwierazić należy, skończyło się o 
podzini* dziesiątej. W Pr.



t Nr 7T N O, W & B I  t  O 1  M L- 3ro4*, 4 Kwietnia

że ochroni go ona od nowych awantur kolunial- na polskich książkach do nabożeństwa". Mo- 
nych. Dotychczas bow.em polityka kolonialna wca żądał więc wyjaśnienia od ministra, 
Niem.ec oyła jednom dłutem  pasmem niepowo-i Następnie poruszył poseł Mielżyński sprawę 
dzeń. Wczoraj znów nadeszła do Berlina wia- usunięcia z armii Niemca i protestanta r pol- 
domość. że Hottentoei, których uważano już za skiem nazwiskiem, pułkownika hncarów Kestry]
poiouaaycb, zadali nową kluskę wojsku nie 
niemieckiemu. Znieśli oni znpełnie oddciai eskor
tujący yozy prowiantowe, przyczem poruczmk 
i 10 żołnierzy poległo a 5 odniosło rany Dlngo 
jeszcze potrwa, zanim Niemcy zdołają uspokoić 
tę kolonię.

Ecna Katastrofy w Courrieres
Cudowne wyratowanie 13 górników, którzy 

pośród strasznych warunków przeżyli w kopal
ni 20 dni, nasuwa każdemu podejrzenie, że 
gdyby ahcya ratunkowa była natychmiast z ca
łą energią i wszechstronnie podjęta, to niejedno 
życie łndz.ie zostałoby uratowane. Jak uono- 
szą dzisiejsze telegramy, komisy a parlamentar
na, która udała się do Courrióres celem prze
prowadzenia śledztwa, przesłuchała znaczną li
czbę roDotników, ażeby stwierdzić, czy za wąd 
kopalni wypełnił swój obowiązek Ważne ze
znania poczynił górnik U r b a i n ,  który w pią
tek rano zrajdował się w sztolni potnied? y szy
bem nr 2 a szyoem nr 3. gdzie znaleziono za- 
•ypanych robotników, W kopalń' cznć było 
woń, jak gdyby pękła rura gazowa Jeden z pa
robków stajennych był pierwszym, który spo
tkał owych 13 górników. Usłjszswozy słabe 
wołania, parobek zapytał: „Kto tam?" — otizy 
mawszy zaś odpowied : „Przychodzimy z kopal 
ni Mencourt", uciekł przerażony do windy. Owi 
górnicy podążyli w kierunku lampki, którą niósł 
parobek, i zostali nratowaui

— Gdyby inżynierowie byli poszli za moją 
radą. mogli byli wyratować jeszcze nieiedaę 
osobę — twierdzi Urbain. — Gdy wbrew mo
jej radzie wciśnięto maszynami i%j«że powie
trze do szyba Mericourt, zatrnto w ten sposób 
zyiących jeszcze górników.

Urbain sądzi widocznie, że przez wciśnięte 
powietrze zostały gazy wparte do kopalu w 
Mericonrt, gdzie przedtem był z atmosfera sto
sunkowo znośną Urbain twierdzi aalej, że mo 
tna było nratować co najmniej 100 górników 
gdyby natychmiast przeszukane troskliwie ko
palnię. Oczywiście twierdzenie Umaina znala- 
zio wiarę pośród rodzin górniczych, kióhe też 
coraz głośniej objawiają swoje oburzenie Nie
którzy powiadają, ia  w kopalniach w Courrić 
re* są leszcze żyjący robotnicy i że należałoby 
pospieszyć im natychm ast z pomocą. Czy tak 
jest rzeczy wiście, n kt nie może dać na to ani 
przeczące], ani twierdząoej odpowiedzi, a i * t o 
jn ż  p e w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że , e s z c i 9  
p r z e d  k i l k n  d n i a m i  z n a j d o w a l i  s i ę  
w k o p a l n i  ż y j ą c y  g ó r n i c y ,  k t ó r z y  
w o s t a t n i c h  d n i a c h  z g i n ę l i  ś m i e r 
c i ą  g ł o d o wą .

Dzienniki I-aucuskit przypominają teraz spra
wę górnika, nazwiskiem Szymona B i c k ,  który 
naiajntrz po kskastrb/ie bardzo energicznie żą
dał od ówczesnego ministra spraw wewnętrz
nych, Dnoiefa. ażeby mu pozwolono zjechać do 
kopalni Obcesowe żądanie jego wzięły ma wia- 
dze za złe, a teraz Bick podaje dowód, że miał 
słuszność. Wieczorem w dniu katastrofy kiedy 
Bick był w kopalni, nJrzał trzy zw'ok; górni
ków kiedy ?*. po f:fcrh t; godninCh udał ■ i« 

to Sftao m iejsca  w h& U J; Wf
p-zyojio więc późnej & oDar. B id  opowiada, 
że zwłoei przyoyłych później 6 górników były 
jetzoze eiepłe, śmierć nastąpiła więc w osta
tniej ctwili. Na podstawie opowiadania Bicka 
twierdza lekarze, iż śmierś orych górmków na
stąpiła przed kilku dniami. I ten fakt wywołał 
ogromne oburzenie w całun zagłębia węglowem 
Lens, wobec czego atreir Drzybiera ogromne 
rozmiary

Sztygar Nemy wystosował imieniem wyrato
wanych 13 górników do westfalskich towarzy 
■zów, którzy, jak wiadomo, pospieszyli z pomo
cą do Conrriórea, zabierając ze sobą przyrządy 
ratunkowe, pisemne podziękowanie, przyczem 
zapowiedział, że po wyzdrewienin ma zamiar 
osomśe e przybyć dc Westfalii i osobiście po- 
dziękewać za koieżeuską przysługę. Tym' iznsem 
niektóre pisma francnskie donoszą, że towarzy 
sze Nemy’ego zarzucają mn blagą, twierdząc, 
że wyratował ich iwoją energią Pravost a Ne
my wlókł się tylko za nimi. Co więcej, zariu 
cają nawet Nem,v’*mu. jakoby zabierał sweim 
kolegom żywność, skntkiem czege najmniej ucier
piał.

— Jeżeli cn sam tylko otrzyma legię, to mn 
ją z piersi zed-zemy — wołali wyratowani gór
nicy w szpitala.

Nemy oświadczył że zrzeknie się odznacze
nia na rzecz Prurosta, tymczasem minister i 
Nemy‘emr i Pruyosfowi przypiął krzyżu legii 
honorowej. Mimo to jeden z wyratowanych pi
semnie oświadczył, że Nemy niczem się nie za 
służył Opow.adają dalej, że dyrektorowi ko
palń w Conrrióres, gdy przybył pożeemć mi
nistra robót publicznych, który miał wrócić do 
Paryża, minister ostentacyjnie ręki nie podał. 
Wkrótce ma się w Paryżu pojawić broszura, 
którą napisał inżynier górniczy, ńuior broszu
ry tej twierdzi, że można było wyratować kil
kaset górników, którzy zginęli dzięki niedbal
stwu zarządn.

ckiegu, za to jedynie, że sprzed ił dobra swoje 
Polarowi. Po darciu z prezydentem Izby, który 
go za zoyt ostre wyrażenie powołał do poiząd- 
kn, poseł Mielżyński mówił dalej:

Dziwna rzecz, że tak bezwzględną i nie
sprawiedliwą politykę prowadzi się przeciw 
nam Polakom właśnie w czasach, kiedy odczuć 
kię daje znów pociąg do s e n t y m e n t a l n o -  
i  ci. zwłaszcza wobec obcych.

Poaziela sie żałobę Bosyi, pobitych genera
łów i ich żółtych zwcięzców obdarza się orde
rami świat cały niepokoi się dla uieiisruszal- 
ności władzy egzotycznych sułtanów, przy nrj- 
mriejszej krzywdzie dalekiego kolonisty Niemca 
posyła się okręty i dziaic a w ł a s n y c h  po !- 
d a n y c h  t r a k t u j e  s i ę  j a k  n i e p r z y j a 
c i ó ł  w e w n ą t r z  k r a j u ,  n a s  w y k l u c z a  
s i ę  z p r a w  o b y w a t e l s k i c h .  Kto przez 
dłagie lata sumiennie wypełniał obowiązek po
lakożerczy, na starość co najmniej ekscelencją 
zostaie. Mówi się jnż o udzieleniu szlachectwa 
tym Niemcom, którzy w Księstwie fideikomisj 
utworzą

Prsechodzę teraz de innego pnnkta, do znę
cania jię nad żołnierzam1 w ogólności. Przygnać 
trzeba, że p. minister wojny stara s>ę usunąć 
x wojika tę pWgę, o której tyłku ze w s t r ę 
t e m pomjśieć można.

„W jednym atoli punkc.e nie m )gę się z nim 
zgodzić, mianowicie, że usprawiedliwiał przyję
cie do służby czynnej oficera, ukaranego za 
ciężkie znęcac e się uad żołnierzami Mojem 
zdaa.sm, taki człowiek nigdy, przenigdy do 
służby wojskowej się nie kwalifikuje, chociaż
by się po odbyciu kary dobrze prowadził.

„Jeśli służącego, który coś przewinił, a. po
tem wzorowe się prowadzi, przyjąć można oczy
wiście ua nowo, to przecież nigdy oficera, któ
ry ma nad luiźmi przewodzić i przykładem im 
przyświecać, do zaufania straconego n ie  odzy
ska, a łaska mn wyświadczona d e m o r a l i 
z u j e  p o d w ł a d n y c h .

„Jedno oświadczenie ministra z radością-przy
jąć mogę, i to apel jego ao nauczycieli i wy
chowawców dzieci, żeby wykorzeniali wszelkie 
zachcianki do gwałtów i znęcania się u ad  ja- 
kiemsolwiek stworzeniem. Oby ten i»pel usły
szeć hakatystyczai nauczyciele, Którzy w na
szych szkołach do krwi dzieci polskie katują i 
niemiłosiernie się Dad niemi znęcają, dlatego, 
żu o ne  w o j c z y s t y m  p r z e m a w i a j ą  j ę 
z yku.  (Poseł Kardoff przeczy).

„Tak pośle Kardoffit! Jesttu rzeczą nieza
przeczoną, przez rozprawy sądowe udowodnio
ną, żs uauczyciele ?o k^wi biją polskie dzieci.
Tacy nacczyciele na pewno uie pomogą do wy
plenienia owej sromoty znęcania się nad 
ludźmi.

Obsiałbym dać jestaae p. ministrowi wojny 
sposobność dc piz- mówienia w ifioej sprawie 
energicznego słowa w obranie Bciśnior^ob —
Sprawa, o której myślę, nie należy ao jego wy
działu, ale interesować go a : si o tyle, że cho
dzi tu o polskiego inwalidę woj-skowego.

„Ten polski inwalida kupił parcelę przed ogło
szeni *m nowego antipolskiego prawa osadnicze- 
go z roku J904. Na tej parceli chciał wy b ode- ’> -■ -* .Wj
mrmt"  unii uuai '«*»ąe do łand  uda o k  «-»/- - •*

W parlamencie niemieckim podczas obrad 
nad budżetem mia sterstwa wojny zabrał głos 
poseł polski hr Maciej M i e l ż y ń s k i  i w wy
mowny sposób potępił cały obecny system pru
ski. Młody ten arystokrata, wybrany czasa swe
go jako kandydat polski, go stronnictwa I n d o 
wego,  należy d i grona polskiej szlachty po- 
•tępowej w PoznańsKiem, tworzącej wraz z de 
mokr&tami lewe ak-zj dło Koła polskiego w Ber
linie. — Mówca ten przypomniał iuterpela- 
cyę polską, zgłoszoną niedawno w sprawie za 
bramana polskim żołnierzom spowiadania się 
w kościele w języku Dolskim „Odstąpiliśmy wów
czas — zaznaczył — od omówienia tej mter- 
pelacyi, ponieważ minister wojny oświadczył, że 
zakaz ów był nieprawny i , nż został cofn.ęty, 
dalej, że tym, którzy go wydali, dano odpowie
dnią mstmicyę. Dziś się przekonujemy, że niż
sze władzei wojskowe, gdy chodzi o Polaków, 
nie wykonają rozkazów ministra. Mam tu do
wód w ręka, że i teraz jeszcze grozi się Kara
mi tym żolnierzum, którzy w kua. ieie modlą się i

mią większością głasów równość powszechnego gło 
sow m is, a wyośtybulenie Oalicyl poiąc^cto ae n a la 
ną sejwowej rrdynaeyi wybornej w klernnkt po
wszechnego głosowania Trieba pam iętać, że lud 
powiatu r>et<<xowsfcł»go jest nśwladomlonym, dslell 
się na stronnictwa, skutkiem esego poasseptj ag<- 
taeyjno posoitają be* wpływu wobse jego arnysła 
kryty eiaego.

Ze saeiegółów cudsisnnego żyela Biensowa nad- 
wlenie należy, ż e K a s a  o s i e s ę d n o ś c l  buduje 
nowe pjm iesjcsenle dla siebie i kasyna, że nade
słane na konkurs projekty są wystawione w Mu- 
aerm p seL rsłowow, z* obok uowego budynkn Kasy 
stanie dlia Bankn austro a ęgiersklego 1 że miasto 
buduje w ielką, nową sskołę lądową. Nadto funda- 
ey» Towarnicklego bunuje wsorowy waisstat, ręko- 
Usieinlcsy, stowarsyssenle rękodzielników „Gwla- 
sds ‘ nową dla siebie sfedhlbo, a sa sgodą kouser- 
watorów odpowiednio preebadowauą zostaje irednio- 
wlecsna bożalea p n y  sachowanln cech charaktery
stycznych. Wreszcie bndu le się nowa wielka łaźnia, 
h nadto wpłynęło ktlkrsascle projektów na nowe 
budowle prywatne, przygotowane na rok 1906 —  
Miasto więc niewątpliwie się podnosi, sapotrsebo 
wanle sił do pracy zawodowej będzie znaczne, z 
temszmem pn.cn intratulojszą.

Ogólnie wyczekiwana budowa nowej ogrzewalni 
w R resaow ie, aawisła od ostat«cinej decyzyi kra 
kowskiej dyiekcyi Kolejowej; budowa większego do
mu d'a ubogich chrscścijzóskicn przy użyciu na 
ten cel odcośnych funduszów, budowa koiciółbz na 
nowym cmentarzu i urządzenie tegoż, zamurowanie 
w roku bieżącym na macanej przestrzeni przepły
wającego prrea miasto potoku, budowa w kilku uli
cach kanałów, brukowanie ulicy Gałęzowsktego, dal- 
sae roboty przygotowoeze wodoc'ągowe: oto nad 
wszelkie spodslewame obfity wykaz pnblic; ay»h ro
bót, których wykoaywznie aada mizstu cechę w iel
komiejskiej ruchliwości i sost.zwi w ulem większą 
ćość pieniędzy.

Iitalejąco niespełna od rokn Musenm przemysio 
wc wdrożyło zkcyę, zby roboty pnblicsne wykona 
ne issta ły  przez zł v miejscowe 1 krajowe. Muzeum 
to priwadtl w Przewrotneu szkołę kossykai ka 
pod pieczołowitą opieką odnośnej kom Izy i pod prze
wodnictwem dra Rudolfa Alsa, urządziło wystawę 
prac teruinitorćw, wystawę aienstającą wyrobów 
krajowych, wiece rękodzielników w sprawach fa
chowych, związek ztowarzyzień przemysłowych ltp. 
Nadto Muaeum nrządia wyoiecakę rękodzielników a 
powiatn do Wiednia ceiem oglądnięcia po drodae 
Mcrieum w Krakowie, a w Wiedniu instyiucyj prze 
mysłowych I wzorowych pracował rękodaielulcaych 
Działalność Muzeum w Rzeszowie nie doznała po
parcia W ydziale krajowego, który na petyoyę o 
snbwencyę krótko odpowiednał, że Muzeum jeatese 
nic nie zrobiło, więc mu snbwesicyi odmawia. To 
się nazywa popieraalem celów przemysłowych. —  
Muzeum przedłożyło wykaz czynności swoich, wy
kazując, że Wydsfai zrajuwy przysłał p Nzwralia. 
który chwalił iniuyatorów i dotychczasową prtcę 
muselaą. Praybyl tnKże p. Saydłovski, który badał 
szkołę koszykarską i okazywał aadowolenie a ]ej 
stano; mimo tego wiLjstkiego a krajowych funda 
szó”  na cele przemysłowe Muzeum nic a e dostało' 
Poco tu kowentaray Z t  iwnle a wyodrębnioną Ga 
iicyą dopiero zawita dla przemysłu arkadyjskie 
szczęście!

Przykiym *jest dla k„e»*owr wyja«ó reaydenta 
sądu p 2, i k a s i  e w s k i ^ g '  ̂ -> i£ ' euergii
w i sł. do »w ’zlęcaeci

rjBo
budowlaną, której mn ndzieloDo — (ińj 
był prawie skończony, prosił go lauarat, zety 
za małą opłatą ntaiaś ił w domu swoim robo
tników bakatystyczrego lanJbankn. Gdy zaś ci 
robotnicy po niejakim czasie dom jego opuścili, 
władz ' mn ozuajmiła, że domn dokończyć ni« 
wolno, ani w nim zamieszkiwać. Odw< łał on się 
na Konsens budowlany, ale oświadcz-, no mn. że 
kouseus niema znaczenia, ponieważ Łoniecznem 
jest pozwoleuie na utworzenie nowej osady. Nł 
nic się przjdały wszelkie protesty, pozwolenia 
nie onzymał i zoorał wyrzucony na ulicę.

„Pomyślcie panowie, co się wówczas dziać 
musiało w serca owego prostaka, który nie oa- 
wil się w filozoficzne wywódf, ani rozmyślał 
nad wysoką polityką, ale w prostym swoim ję
zyku powiedział We wojnach posyłacie nas na 
pierwszy ogień, ale, gdy chcdzi o najprostsze 
prawa ludzkie i obywatelskie, o budowanie 
mieszkania na naszej własnej ojczystej zieirś, 
to nas jak bydło wyrzucacie na ulicę.

„Przeciwko takim krzywdom p minister jak 
najenergiczniej wystąpić powinien, bo p rz  
c h o d z ą  on e  j n ż  w s z e l k ą  d o z w o l o m  
mi ar ę .

„Dzięgi Bogn, zaczyna się jnż dzisiaj budzić 
reakeya przeciw nieszczęsnej polityce anti pol
skiej. Z wielu stron Niemiec dochodzą głosy 
proiBstn Niedawno na żebranin niemieckich 
wolnomyślnych w Poznaniu powiedziano, mó
wiąc o hakatystycznym „Ostmarkenvereinie“, 
o jego wstrętnej robocie: „Ej ist die hoch- 
ste Zeit, dass man gegen d ie  B a u ti e Front 
raacht".

„Jest rzeczywiście czas, żeby się wszyscy 
przeciw tej polityce zwrócili".

Sowa t o gma-

gdy jaida ibobieaklego aacsęł* wysuwać się napriód? 
Aiesjr ściągał SHwaaąd oddiiały praeclwlo nowym 

kuluwaom chraeśtijańskiai. Zjawlonie aię wojsk So- 
biodklego wywarło tom więksae wraż^aia, ie> dą. 
ty ij  oko irogą najkrótssą ku mostom aa W iośea- 
ae 1 poklewaź weayr. który iotąę sąd sił, że ma do 
*1.3 a lenia tylko a aaeiężneal Lubomirskiego, p ias
kom ilę o obecności króla t t  swoją armią (Toifal. 
itr  500). W  aaclętoj walne aa rękę adonyw* So
bieski poeaąwsay od g. 3 po południa stoki w igóri 
i winaiee napraeeiw Doruhłohn i Poet,ileia*£orfa 1 
staje wreascle prsed ptasscayaną. Osiągnął swój 
eel

„SobieoKi die lic iy ł aa tak łatwą pracę w daia 
12 wrsebnla, jak świadcay „Diarium artlllerias". 
Zmieaiwsay swój piorwotay pisa, posUaowił jessere 
tego samegu daia przejść do ataku 1 wykonał tea 
samiar. Słynny wóda jasdy wykonał swoje dzieło 
jako dowódca 1 mugł dobyć mlecza, ażeby, jak po
wiada „Diarium ardlleritta", sagraać wojsko swoim 
priTkłsd*-m, jak je przedtem aagraewał swoją radą".

Turcy wsaystklo siły swoje skupili aa prawem 
skraydie prieciwko Polakom aanim jesacie oddsia- 
ły lotaryagskie wykonały atak nt Kroteabacb. Tam 
paść miało roistnygnięcie walki. Turcy próbowali 
obejść cbrieicijaóikte prawe skraydło, ale odparła 
ich piechota polaka. Gdy wresacie oddaiały locs- 
ryagskie 1 ssskle sac /ę łi wypierać Turków, posta 
aowił SoblesKi zadać im otauowczy cios. Husarae i 
paaaeral zmietli poprostu Turków, a cesarscy klra 
syersy ale mcgli nadążyć konnicy polskiej. „Dla- 
rinm mrtilł.“ powiada o tym ataku, „lei Allemaadg 
oat arouó eux merner ą u e  l e s  P o l o a a i s  a r a  
l e n t  p r e s ą n e  s e u l s  c o m b a t t u s . l a  preci 
pitatioa de 1’attsąue en effet fot tel ąa’ll ótait ra 
re ąw'nn 4e leurs y put pretdre part". ( S a m f  
N i e m o y  p r a y a a a l l ,  ż e  P o l a c y  w a l c a y l i  
p r a w i e  s a m i ;  szybkość ataku była raecaywiście 
laką że była rzadkością, ażeby który a Ich (t. j 
niemieeklchj pułków mógł w nirt wziąć odział)

„Polacy —  pisze rotmistrz Jagielski —  wpadli 
około godzisy 6 wieczorem do obozu tureckiego. 
Wymienione w tak iwanem „Krlegsjahr" nazwiska 
poległych i dosyć wielKle straty jak na atak kon
nicy w najszybssym pędzie (2b*/» według Tolfela) 
dowodzą ie  Polacy ueaeiwle wywalciyli tobie zwy
cięstwo. Posostaje jesacie do zbadania, asy zwrot 
sadziałów lotaryngskish na prawo, w poprzek obo 
za tureckiego rozstrzygnął wal.ię, a praedewszyit- 
kiem, czy był możliwy. Według MarsiglJego, który 
jako jeniec znajdował się w obozie tureckim pod 
Wiedniem, posiadał obóz ów tylko naokoło namlotn 
wezyra wielki plac, a iseroka óroga tworzyła wej
ście. Tą właeuie drogą wpadli Polacy do obosu, 
dążąc ku namiotowi wezyra, a aawadroay polskie, 
wviU ne dla ścigaala uciekających, wybiegły sa 
Turkami pozs Wiedenkę. Cały obóz był plątaniną 
około 100 .000  naiuiotćw; u sądzenia dla żywienia 
koni, dia gotowania strawy i t. p. ntworzyfy pra
wdziwy labirynt, pnłapkę, w  której awyeięzcy, aa 
jęci łupem, staliby się beabronneml ofaramt ture
ckich hanużarów, gdyby odwrót Turków był tylko 
podstępem. O tern wiedzieli Lotaryngesycy; oddala 
ły iah wtargnęły do oboan wtedy dopiero, gdy So 
bleaki roibljał koło namiotu wesyrskiegu ostatnie 
szyki tureckie, sie  nic przeszły weaie priez e«ł r 
obór. Nie można było myśleć o podoDnym mane
wrze bez narażenia się na aupełną utratę porząd
ku. zwłsszczu przy ówczbsiych ociężałych forma
cjach, aresaią Sobieski aakaaał reszcie wojska webo- 
diłć do obosu. Nsoczai świadkowie nic nte wspo-

• m i n w e M

L i s t y  z  k r a j u .
iKoresp. „N. Reformy*).

RzeSZÓW 2 Kwietnia. 
TPolityka w Rsessowie 1 ęowlede rzessowsklm. — Ruch 
hodowlany Mustnrn priemvsłnw« i subwenoya Wy 
dsistn kn^owejo Odjazd, p Łusssrewikiego — 7* 
targ K ucesye. -  Fabryka wyrobów i. laznyoh. — 

Oarbaraia i martwa ręka)
Polityczny rueh w Rzeszowie chwilowo osłabł 

Po wielkich sgroaiadsbniacb , w których wzięło n- 
dział kliknaastu posłów, po przypływie ideałów po
litycznych w miejscowym tygodniku, spowodowanym 
założeniem drugiego organu (który obecnie ju i prae- 
stał wyehodaić), aawiesaono zaowu politykę aa ko
łek, oddając aię słodkiej b escsyn iości, uprawianej 
rodzynkami w postsel walnych igrrmadaeó Towa- 
riystw , drobaeml sprawami w Radsie miejskiej koa 
tradykeyą w kwesty! właściwości wiada i osób, po
wołanych do eiyaacjenia ulie miasta a błota i t. p 

Resultat a oatatnlej ery sgromadseń okazywał się 
naatępnjąey: wstręt do koaserwaty wny ch prądów 
raądowyth jest ogólny, nieehęć dla ieh przedstawi
cieli wariata tak daleee, że aawet teror, w intere
sach materyalayeh. nie powatrayma na długo prse- 
rwaala grobli koceryjajeh Oares agromadaeń a ail- 
nlęjssym naelakiem powtóriy aię w razie trwania 
dłożsit eaaa walki o reformę wyboreaą Najwięcej 
cnarakterystyssnem agromadseniem był w ic e  oh łop-  
s k i , awołany praca księży, aa którym —  wbrew 
waioskom wasystkieh rsfereatdw, nsbwaioao olbray

o lwosc dla
i-'ora pcblicssrgo, są dla mioaakadców do- 

orą wrur-oą aa przysatośc.
Ciekawy aatarg powstał w tutejsaew starostwie. 

Prze* kilknnsitn laty jesacae usyskała p. Ozzraka 
aeawolenie na ntraymywanie w dawnej Ruskiej W si 
■tajni spędowej. Pc urządzeniu jej w kilka lat r 
rząiiouo w jej bliskości (!) fókołę ludową, po 
przyłącseniu Haskiej W si do nsessow a sskołę ros- 
ssersono 1 podniesioar prayesem współdziałały wła
dze szkoląc. Obecnie d<,ź,v aię do usunięcia stajni 
spędowej, bo szKołr jest aa blisko1 Dlacirgo ta 
bliskość nie była prsesakosą do rospocaęciL bodo
wy? Najlepiej byłoby, gdyby budynek sskoiy sprze
dano, postawiwszy rowy, wogóie odpowiedniejaay 
na sslo łę , obecny bowiem ciasnośJą swoją i ora- 
kiem dziedzińców, urąga hjgienieinym  wymaganiom 
■akolnym Nabywca ns ter budynek znaJai łby się 
z łatwością.

Ooecny sposób adaiciania konc-tyj wywołał na 
wet n swleracłinośei g u li sej niezadowolenie, przy
chylne opinie gminy tak eięsto nie mają znaeae- 
a!a, iż saczyna się wogóln powątpiewanie, c»y wy
dawanie tyeh opinij ma jaki aeaa 1 cel jaklkol 
wiek.

Faoryka wyrobów żelajnyeh inżynierów Saayno- 
ków, rozwijająca się, jak na pocaątet, pomyślnie, 
wi msrająca jednak całkidm alusinie powaiechnego 
pouarcia tego roawoju aa przyssłeść, napoty kała na 
trudności założenia, bo może się z mej rozlegać 
hałas, jednak władze politycsue aa szeaęścle tym 
rasem na podobne praeiakody nie zważały. Jeżeli 
przemysł ma się rozwijać, drouae prLesakody dla 
concesyl istnieć nie powinny, zwłaszesa, że nie 
roachodal się przecież o koncesye na nadopleknń 
czo atrzeżoae raflnerye nafty, apteki, drukrml? 
i t. p.

Wyeaekaje prieznacienia dawny budynek gar
barni rieaiowsklej. Mury po spaleniu fabryki ster
cz. w niebo, jak kości azkieletn. Likwidacja gar
barni, prowadzona od szeregi lat, wymaga rat 
przecież nkońcsenia. Akeye posały na maalo, a po
zostałych budynków możnaby coś zrobić, up, su
szarnię lub warsitat wecnantcsny. W tym eein je 
dnak mnaiałyby ilę  ubikacje te ras jaż wydostać 
a pod martwej ręki banku. (X.)

p nr-1 uufral, p. mluają -  te r  Draejśclu od-'«Iałów l o t a p -gakjsh

Sobieski pod Wiedniem.
Frsed kliku aaiar'1 umieśoiliśuy atresaezenfe 

praey retmiatraa vVła«ysława Jagielskiego, która 
pojawiła się w wojakowear aassopiśmie „ Vsdetti * 
pod tytułem „Sobieski ror Wleń 1683". Obecnie 
podajemy aajważaiejaae uitępy a drugiej części tej 
pracy, świadczące nlesblele, że oswobodzenie W ie
dnia od nawały tureckiej było główald zasługą So
bieskiego i że on kierowa> bitwą

Pa południu dnia 12 wrseśnia aawadromy poi 
akie pośród okrzyków całego wojaka ehraeścljań 
aklsgo, wysuwają aię na plae boju i trzykrotnie 
stal ują Turków. Jak stwierdsa oin badols" 
Polacy adobyll wzgóraa ns saohód od Poetaletia- 
dorfu, gdsle Sobieski umieścił natycbmUat artyls- 
ryę i pieehoię, a „Diarium artlh:“ doaaje uwagę, 
że stało ilę  to bes wielkiego wysiłku. Dwie polskie 
brygady przy pomoey dragoaów easarskleh zajęty 
spaloną wieś Poetaleinadorf. Na prawem akraydle 
również walesy pleehota polska.

„Jakie były skutki —  zapytuje autor pracy

prae* owi Łurefikh“ Natnralnsm sketiiien. ts*iego 
nrzejśt.1* bjłsby apotkauie aię ki. Lotsrya^fklego 
i  Sobieskim na pobojowisktr jbiicie d -ia ,li wrze 
śaia, g a j  tymeassem apcrkanle to nastąpiła dopiero 
nazajutrz, priTcaem ka. Lotaryngii gratulował So
bieskiemu.

Gratulacja ta ait ovła !r*a»s»iu grzecsnoaci. 
Świadczy o tern odpowiedź kt, L*tajytgii py
tanie, jak cesarz ma przyjąć króla elekcyjnego („ja
ko abawsę*, edpowledaiat ka. Lotaryngii), tudzież 
■cena, gdy oddalały a s n i tm  1 prawego skrsydła 
aesały się praed obozem tureckim: „Illus adrenit 
st princepi Yaloeck qal complezas em fleta misce i i  
Regi futuraur jam gratulabetai Tlstonam" („DAfc- 
riam pruclpls"), z więc ks Waldeck gratalewał 
królowi zwycięstwa, objąwsay go noiród ptasan. So- 
bl ski w liście a dnia 13 wrreśnla plaae pomiędzy 
lnaemi: „Książęta przybiegli de mals, rausająe mi 
się na szyję 1 śslskająe mnie, generałowie siłowali 
moje ręce I stup/ ,  a *ra ba było wldilcć tełnleray 
i ofieerów którzy wołali: „Ńaaz dsiolny król!“
Takich riesny nie moża.i wymjśleć. I eto geittsa 
„legendy" o Sobieskim.

„Bitwą pod Wiedniem k i e r o w a ł  Sobieski 1 ata
kiem nu praw em akraydle r o s a t r s y g n ą l  o a.w y- 
a i ę ■ t w I e Dowuden. są fakty, przytoczone przez 
nauczaych świadków."

Autor zastrzega się praeeiwko posądi»eiu. jako
by sbciał spychać na siary koniec inne wojska, 
które walczyły pod Wiedniem, ehodalło mu tylko 
o prawdę bistoryeiaą i oto, ażeby oddać zasłużoną 
eseść krolowi poiskiemn. Tolfel na str 617, pisaąe 
o pcdzięae cesars* Leopolda, wyrażonej Sobisskle- 
n i, powiada wyraśaie, że saszęśilwą odslsca Wie
dnia należy po najwięksae) części („melstens") przy
pisać królowi poiskiemn. Ooeenle stało się w Wie
dniu modą obniżać w sposób ssowlnistycany nało
gi Sobicskisgc Lndaie. których wleds> historyczna 
nie aiega nawst wysokości podręcinikow sskoiiiysh, 
rozprawiają o SoblcokiK ao imienną powagą 1 fe
rują nleoćwołalae wyrek!. Na to nie ma lekarstwa, 
jednakże należj cawieelć onlaię publlczaą, a de te
go dąży praca rotmistrza Jagielskiego.

jŁxiudO<w, i  k w ietn ia .

Posiedzenie Rady miejeklej odbędzie się we 
eiwartek dnia 5 b, m,, o godzinie 5 po połudn c 

Pomnik Władysława W arneńczyka w katedrze 
na Wawelu. Wesorsj swK.iloao już do katedrj ns 
Wawelu pomnik Władysławu Warneńczyka. Pomn'k 
ten, znzcsaycb rozmiarów, marmurowy z ozdobami 
a bronsi , atanle w nawie głównej napraeeiw po 
mnika Władysława Jagiełły. Twórcą pomnika jest 
■niny saaacayćnie artyeta-rsedblarz, p. M a d ejsk i 
P o r itk  1 jego części, oraz ozdoby i podstawa mis 
■scaą się w trsecb olbrzymich i w kilku mniejszych 
pakach, które slożono w jednej a sąsiednich k&plie, 
skąd pruwadsone będą roboty około wydobycia, usta
wienia i spajania części rzeźb. Praerml tern! kie
ruje przybyły z Rzyuu rzeźblsrs sp ecyziists, tak 
■wany „marmlatra", Gloatlno Guaraarou).

Na rasie prowzdzoną }>-st praca koło ufundamen- 
towanla podstawy poa po*ą6 , po powrocie aaś p. 
kadejakiego i  Tarnowa, dotąd się udał dla uata 
wienia na tamtejsza a  emeatsrair przez siebie wy
konanego pomnika ks. Saagnszki, nastąpi w kate

dr*# wawelskiej ustawienie, pomnika Irrffla Warneń- 
4*; ka i prawd (podobnie aroe»J»ta jego odałoaięclb.

Zbiory p. Fsllkssi Jasińskiego dia Muzeun 
nar idowogo. r*aoraj odbyło aię posiedzenie sekcyi 
H I (prawaleuj) Rady miasta. Uchn aiono praedcti 
wić lokcyl skarbowej, ktśrs cdbędjle poaiedaenls 
jutro, a naatępale R aia ls mimta wnloaek o prar- 
jęsio zbiorów, ofiarowanych praei p. Feliksa Jasiń
skiego na rzecz gminy m Krakowa (jako oddalał 
Mnsenm narodowego) pod warunkami wykaaaremi 
w akcie darowizny, z kilku jednak zmianami w tym 
akcie proponowanemi przez syndyka m iejsk iej, 
orzr uehwzlono wyrazić ofiarodawcy publlezze po
dziękowanie.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się p ojed ze
nie komisy i g*sowo elekti-ycznej pod przewodrictwem 
presydeata mlznts, dra j  Lea. Na poaleuzeniu tam 
uchwalono szereg wniosków, kióie będą prsedeta- 
wlone na uajbiitgzej Rudzie miaala, a zmierzają
cych do rozszerzenia i elektrowni i gazowni miej
skich.

Z ■ 'rzytt illska uczestników powstania z roku 
1863 4 . V Jr»* zgrcwzśzenle odbędzie *!ę 8 bm.,
w nindzielę o godz. 3 1 /, po połudalu w sali przy 
ulicy Biskupiej, 1. 16 W razin btaka dostatecznej 
ilości cifcnków żrugie zgrom udznle odbedsle się ■ 
godr. 4 po południu. N s poreądku .siennym procr 
aprawczdaula za r 1905 zn sjicj#  aię sprawa d-->- 
ouaowy II. piętra domu przy ul. BUkuylej. I 16.

Koncert „Harmonii1! Zarząd „Hkrmoali" piagi 
wobec roisprzc lania miejsc n», galery i uprsystępaić 
puhliczności Odział w koncei-cie, zniżył ilo wysoko 
ści 2 kor >i ceny ostatnich rsęaow krzeseł parte
rowych w szli na piątkowy koncert tymfoniczny.

0(1 nauozyoleletwa ludowego. Donoszę, że na
miestnictwo reskryptem * dnia 26 marca b. r L 
30 621 n i e  z a k a z u j e  zawiązania Stowarzyszę 
nia „Krajuwy Zwiąser nauczycielstwa ludowego w 
Galicy 1". Na mocy tego reskryptu przystąpimy aa 
tyrhmiast do orgamlzacyi zawodowej.

St. N o w a k .  
Dwunasta pogadanka padagoglozna odbędzie 

się dnia 4 t u o godzinie 5 w auli I szkoły 
realnej. Na poraądku dzlenays. referat p. Mieczy
sławy Slecikowskiej p. t : „K‘lks słów o naszych 
zakładach naukowo wychowawczych dla dziewcząt" 
Wstęp wolny dla rcdstców i wychowawców.

niefortunny komunikat „Oąyteiai i  Koła T.
S L lsr Kilińskiego" skierowany praeeiw „Nowej 
Reformie", jako popierającej rzekomo t y l k o  z o- 
c y a l i i t y e z n e  i n s t y t u c j e ,  lnalazł się także 
na łam ach „Słowa Polskiego". Orgaa wszechpolski 
twierdzi, że komunikat otrzymał od „Zaraądu Koła 
la .  Asnyka", —  co jest n i e p r a w d ą .  Praeclwnle, 
Czytelnia, utrzymywała przez to .Koło postąpiła 
w tym wypadku na własną ręk „ bez wiedzy za
rządu Koła. PrzytocsywsiY komunikat, woła kroni
karz „Słowa Polskiego": Komentarze zbyteczne! 
Owszem, p o t r z e b n y  jest ten komentarz, że re- 
dakeya „Słowa" powinna była na tyle mieć poczu
cia uczciwości, aby jeden rant oka na pierwszy lep
szy nnmer „Nowej Reformy" przekonał ją iż aa- 
rzut popierania prze* nai tylko ioeyalistyaanysb 
iactytaeyj, polegać mmi aa mistyfikacji, lab zła
zi,wie zmyślonej informacji.

Tuw. „Oplstii nad młodzieżą azkomą" zwraca 
się do osób, mających chęć ubezpieczyć się ns ży
cie w krakowzklem Towarzystwie wzajemnych ubez
pieczeń, z prośbą o łaskawe zgłaszanie się o po
średnictwo w tej sprawie do Towarzystwa „Opieki 
nad młodzieżą szkolną" przy nlley Sspitalnej 1. 7, 
łT JW «d  gods'ov 19 — nfr- wmjledił. t» . to. 
Towarzystwo ab zpieezeo 'przyznało Towarzystwu 
„Opieki" od snmy w ton sposób ubezpieczonej ps 
wien procentowy dochód na wsparcia dia biednej 

iodsieży bez jaklejkolwiok podwyżki prsm!j ase- 
kurac' juycb.

Zaraiem Towarzystwo „Opieki nad młodzieżą 
szkolną" uprasza wssystkie oi oby, wspierające bie
dnych młodzieńców bez dostatecznego 'badenia ich 
stosunków, ,*bj zwracały się o pośrednictwo w ka
żdym takim priypadkn do Towarzystwa, gdvż usil
ne staranie Towarzystwa o poznanie położenia mło
dzieży szkolnej 1 ciągła, żywa s nią styczność daje 
gwarancję, że pomoc tą drogą niesiona dostanie 
się w udziale istotnie najgodniejszym 1 nie stania 
■lę priedmiotem wyarskn niesumiennych oiobilków, 
podszywających się eięsto pod mundurek szkolny.

Towarzystwo bitni .‘kle k m k sw a k is  na pesie- 
dzenlo 21 marca, na waiosek komisji praemrzlowo- 
iekarakiej, uchwaliło polecić do użytka chleb dla 
cborych na sukrzycę wyrobu firmy Staaizława G ir- 
gu!a z Jmrcstawia.

Zaponogk dla llupyeil- Celom B adania jednera 
sowego w sp arc ia  w kw ocie 124 k#ro« z fundacji 
dla ślepych ś. p. Józefa K oswltzkj'ego, Wydziai 
krajowy rozp!«cje konkura z terminem do 16 kwie
tnia b. r. O wsparcie to, którego wypłata nsatąpt 
w rocznicę jmierci ś. p. fundatora, t. j. 17 maja
b. r., ubiegać się mogą tylko osoby ociemniałe, bez 
różnicy w ystania i płci, zamieszkałe stale w Kra
kowie, godne pomocy 1 istotnie jej notrzeonjąes. 
Osoby, posiadające wymsgaae kwalifikacje, mają 
waleść prośbę o powyższe wsparcie do Wydalała 
krajowego we Lwowie na ręce presydeata m. Kra
kowa 1 zgłoalć się w goaalnacn nrzaaowych do za
pisu na to wsparcie z potrrebaemi drknmeztswl 
w mlejsklem biurze nboglcb (pusrlska 9, II p).

Walne zpremaazenie gremium apteiarzy Ga
licy! zachodnią odbyło s!ę dnia 31 marca w Kra
kowie. Do zarządu wybrano powtórnie: soaiorem 
Karoia Lnczke a Podgórza, wioesenioroB, Kzowere- 
go Mikucktego z Kłakowa, sekretarzem Władysława 
Zazisława Boruekiego z Kratowa do komisji egza
minacyjnej: dra Miozyńsklego z W ieliczki, W ilhel
ma Zajączkowskiego ze Strzyżowa i Alfred* Vi bia
ła  z Bochni, jako zanępcę aekretaria gremium, 
W. Z Boruckiego; do komisyl kwalifikacyjnej: W i
ktora Bedykt, Konztantego Wlzauiewsklego, Ksawe- 
reąo Mikuckiego I W lnceztego Grabowskiego z Kra
kowa, Marcina Gori.ecklogo z Nowego Sącza, J»»* 
Niesiołowskiego z Tarsow a, W ładysława Swltal- 
skirga z Przeworsk* i D:roa*tego Matulę z podgó 
rza; do k(,mi9jl koutrolojąrej: Ladwltą Rosenberga 
s Kratowa, Dyoniztgo Matmę * Podgórza 1 Alfre
da Weissa z Bochni.

Ze efer aptekarskioh. Prawomocne koncesje 
na otwarcie nowych aptek otrzymali PP Ebgenluaz 
Gabryel Reln *« Lwowa w Drohobyczu, ,T. Kra^ża- 
ni wski ze Lwow» w Tarnopolu. Koaoesyę w  dru
giej instancji aa aptekę w Grębowie (pow. tarnn- 
Drzesai) otrzymał P- Jan Haszczyo z Przemyśla. 
F. Tadeusz Skowroński wydiir żawli aptskę spad
kobierców ś. p Zahradnika w Zlucsowie, p. Blało- 
skórkl aptekę w Krakowen, p. Klemens Relseber 
aptekę w Rcdnlku. Zarząd apteki apadtob. i  P- 
Dadieca w Żółkwi objął p Karol Gross, z*raąd 
apteki w Skale p. M. Piotrowski.

Zagadkowa spraws W  sprawie napadu na 9- 
letnią dziowczynicę na Ludwinowie, Alwtf Waauł- 
kównę, o którym donosiliśmy wssorsj, pedajsmy ■#- 
stępujące sieaegóły:

D r  N i e ć  i  S k a

K raków  
E j n e k  g ł ó w n y  ^ 6

M a g a z y n  t o w a r ó w  o r y e n t a ł n y c h .
Wyroby oryginalno Perskio, rurocKio. Iddj]sicie. Arabskie. gipskie, 

Algierskie, Ołiibskie, Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie, Kaukaski®.
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Śledztwo, jakie «lę w tej sprzwie toczy, wyka
zało pewne Doszlakt priociw Józefowi Malarie zło
dziejowi, aresztowanem- w sobotę aa włóczęgoztwe 
który kręcił ilę  po Ludwinowie. Przy aresztowaniu 
miaeowloie nnalwioN# w pudgórskiej tkcpoiyturzi 
pp” c jl przy nim dwie L .i.k  , jednę ze cplrytusu. 
a crugą z rumu; rysopis zbrodniarza, jak podaje 
W ssolkówna, zgadza alę prawie zuptłuie z wyglą- 

Maluty Z  drogiej atrony zady komlaya sądo- 
wo-le.srska. jaKa alę na miejace w -c a J t" udała, 
stwierdziła, ze w miejscu wakazanrm prsei dziew- 
tnę, żadnych ale znalezloio śiadów, próoz kilku 
odcisków butów Miejace to znaidaje alę w pobliża 
ft.Ecłr na Dębaikacb, za  stoku njsjpu kolejowego, 
jsat bardzo poahyłe i zaaypane kamieniaaal 1 szkłem, 
wobec czego daiewaaę mnaiałoby odnieść jakieś o- 
krażejia cle ea a na placach, z czego ni m. jedra- 
kowoś ani śladn. Nadto w miejscu tem panuje o 
tym e*»sie, tj. akołe 6 wieeaoram ożywlojy rneb, 
wobec azegii nleprzwaopodobnem jest, ieoy to, oo 
dziewczyna opowiada, magio dojść do akntba, nie- 
e-ntrzeżone p rie i nikogo.

Wedla jej zeznań, mężczysm ów był w szynku 
TWei ■ na Dębnikach w tyaa samym\ czacie, kiedy 
i am kupowa/a I zauważyła, te  zaknpiwazy do dwóch 
flaczek aplrytnan, do jednej zaś rnmn, ohslał, żeby 
łan azyakarka dolała wody d» aplrytnan. Tymc*a- 
aem persona! szynkarski ntrzymnje atanowcio, Ze 
teg ania r e ojłc takiego mężczyzny w sklepie 
znpełala, ani też, żeby ktokolwiek żądał dolania 
de flaczki ze spirytusem Wedy Zeznania dzliwcry- 
ny aa irrom tla niejasne i niepewne

Sprawa przedstawia tlę Istotnie bardic sagadko- 
e. Podejrzanego M»lnt« odstawiono do krakow

skiego sądu j-owistowego karnego; dal**e śledztwo 
w t* j sprawie prowadzi -ędzia dr W ładysław Ki 
siei Równolegle zaś, m imo, że miejace wypadku 
lsży posa obrębem policyjnym , z ramienia podgór 
akiej ekspizytury policji prowadzą w tej sprawie 
śledirwc dwaj agenci policyjni pp. Nykuiskl 1 No
w ak, któiych badania rsncą niewątpliwie pewne 
światło na tę tajemnieią sprawę.

IV zjazd d elega tów  „Ogniw ". Jak jat dono- 
sIMśmy, zjazd delegató* Zwląikn polakioh Tow. 
akademiekleh w Anrtryi odoęutie alę w Krakowie 
fi. 6 7 ł 8 bm. Inauguracyjne otwaralt- njandn od- 
będnl ę fi bm. o godz. 10 przed południem w 
sali Kopernika w Collegiom norom. Tam tazże od
bywać alę będą poaieds6r.it plenarne delegatów i 
posadzenia komisyjne. W e czwartek wieczorem J- 
będzle się nebranle towrrajskie delegatów w gór
nej Sdil Sokoła, lnformacyj udziela krak. korni ya 
sarząóa „Ogniwa" codziennie od 2 ł /» do 3 1), po 
południa w Domu akademickim.

Z Jflli sądowej. Dsislaj zasiadł na ławie obwi
nionych praed sądem przysięgłych w Krakowie 27  
lat liczący wyrobnik Kazimierz S i e p r a w a k I, ro
dem z brzoskwini (powiat Kraków), oskarżony o 
rbrodnlę eiężkiego naskodzenla d ala  i rąbanek. —  
Sieprcwak* dnia 16 października z. r. przyszedł w 
odwiedziny do Apolonii MlstakoweJ, gospodyni w 
Brzcct d n i, i tam pray niesioną prziz siebie flaszką 
ram i częstował ooecnych. Ponieważ Sieprawskl zna 
ny był we wsi jako awantnrnlk i był już karany 
więzieniem, nikt z zebranych ■ Mistakowej nie 
chciał korzystać s jego poczęstunku, czen obrażony 
®ieprawp>ki wszczął bójkę z obecnym w izbie Miko
łajem Bolku i pahnął go trzy raiy nożem w pierś. 
Ody Bolka opadł, Sieprawak* aażądał od swej ofia
ry 16 ałr pod greżoą ubicia. Bolka, nie miał pray 
aebie pieniędzy, więc dał Slenrawskiemo aegarek 
martośei 18 a łr , a ten tądająe od Bolkl tylko 15 
zer, lojalnie dopłacił Bolce ae swej kieszeni S z łr , 
r.orzem su d ś r  amfe /  "  oda m1ęd?j j y -  [

J K " ,  opuścił swoją ofiarę. Ale w t&kl sposób sa- 
artej „zgody" nie akceptowała władaa bezpieazen- 

itw z i, dowiedziawszy się o fakcie, nwięziła 8 e- 
prawtkiego, który działaj zaaladł na ławie oakar- 
żenyeh

Rozprawie przewodniczył radca sądu krujow go 
p Traonfellner, oskarżał prokurator dr SoTak, ob
winionego bronił adw. dr Bader.

Po prae prowadzonej rozprawie, na podstawie w Gr
dyki n przysięgłych, tryboizi skazał Kazimierza SI*- 
praw ib lego na 2 lata ciężkiego więzienia

Rozprawa przeciw Eugeniuszowi Wrohskleau, 
oskarżonemu o sam nrdowame Maryl Kollcaóway, 
ndbcdzle « ę  p o n o w n i e  w ostatnich dniach kwie 
tnia b r praed sądam przysięgłych w Krakowie. 
Lekarze rzeeaozaar y, prof dr Wachholz i dr 8* 
Jankowski, po dłuiaicj, dokłaanej obsart-aeyl pod- 
sądhego, craekli, że Wroński jeal tylko aapcotym 
moralnie mężczyzną, że jednak jest zupełnie zdro
w a ś  nmy^łoio pod każdym wzgłędtm.

Kradzież 27.000 koron na poczcie. W  ponie- 
daiaisk da a 9 b, m. odbędzie się ponowna roapri- 
wa karna przeciw Antoniemu M a y e r o w i ,  b. wo 
żnemn pocztowemu o kradależ 27.000 koron, oiaz 
prteuiw jego żonie, Asastaayl Mayerowej, o współ- 
wlaę v kradzieży. Jak wiadomo, na pierwszej roz
prawie w intym b. r. Mayer, na wniosek prokura 
cera, dra TV>k*raa, oddanym został pod obserwację 
lekarską ea do poczytalności o m ułow ej Badający 
gr lekarze psychiatray, prof dr Wachbolz i dr St. 
Jankowski orzekli, ze Mayei był 1 jest .mpełnie 
zdrowym umysłowo, wobea taego stanie w ponie
działek oonowaie praed aądem. Rozprawie przewo
dniczyć oęosie radoa sądu dr Trzaskowski —  bro 
nid będzie adwokat dr Lewicki

Nowy S ącz, 1 kwietnia. Dziś odegrali to arna 
tersy aokoil komedyę Bałuckiego „(Jrnbe ryby".—  
Sra stwierdslia raz jeazot hszne taleuty artyzty- 
ezne i zamiłowanie pobliozDuścl sądeckiej do wido
wisk scenicznych.

We czwartek tn ia  6 b. m o godzinie 7 1, ,  w ie
czorem odbędzie się w zali „ookoła" w Nowym Są- 
e in , staraniem młodzieży akademickiej z Krakowa,

- pod kierownictwem dra Lucjana RTdits wieczór ar 
ty styczny, na kiorego progrsm złożą się II zkt 
„W seela“ i „Warzsawianka". Nadto p. Walewaki 
odśpiewa k iltr utworów.

Dnia 25 marca aut utaiło się w No-rym Sącza 
Towarzystwo humanitarne „Pemsa koieżsńzka" (zto- 
warzysiebie rządowych pomocaików kancelaryjnych 
j pomocz lca.. cn tonkeyonaiynisy kancelaryjnych) 
Towarzystwo to oparte jagt m l zUrnsie satw teraso 
n y r  przez namleaUilstwo we Lwowis, a celem jego: 
obrona interesów izwodo^ycb ezłoaków, tndzleż 
wdów i sierót pe aałonkaoh eras k-zewienie daeba 
keieżeńskiego 1 towarzyskiego prses nrządzanie od- 
ssTtów, wykładów, wycieczek, zabaw, przedstawień 
i t. d.

Nowe pnilkdo « łk o lo  założone soatało w Zato 
rze. Nr walnem zgrontadzenin członków, które — 
jak nam pissą s  Zato*1!, -— odbyło się dnia 31 
marca, wybrano do zarządu drnhów: Nowaka, Bah- 
ra Jarosza, Kacza, Betleję, Bernera, Omastę 1 
Kopca Obowiązki naczelnik, przyjął d--nh dr Hu
bert. Życzliwości Rady miejskiej i burmistrza mia
sta Zamra , dra TarchaUkiego, zawdzięcza młode 
gnlizdo yrzytnłek w sali posiedzeń Rady gminnej 
w Zatorze, ndzielory bezpłatnie na ćwiczenia so

kole. — Młodemu gniazda tyezymy pomyślnego rcz- 
wojn.

T i rnÓW, 31 marsa Staraniem Towsra.rstwa mu
zy :*nego odbył się 31 maron w sali kasyno-re) 
koncert krćln akrzyptów Stanlsławn Burcewiczn i 
pianisty L. Goimera Publiczność nie dopisała, ale 
prawdziwi miłośnicy pięknej gry na skrzypcach nic 
pożałowali pewnie sobotniego wiecsoia. Bo też Bar- 
cewlcs ni# grał, lesz czarował swoją w izy tą . To 
też publiczność niemilknącą bortą oklasków przyj
mowała naszego skrzypka. P. Gcisacr akompaniował 
bardzo poprawnie

D*la 30 marsa powstał na Grabówce pożar w 
stajni ogroanlkt Łazarikiego. Stajnia spłonęła. — 
Prawie równocześnie powstał pożar n Uaieńsklego. 
Ogień zlokalizowała straż pożarna w krótkim cza-iie.

Z Jarosławia piszą nam: Rozszerzone wieści
0 nmniejszenis tutejszego garnizon* prses schronie 
dwóch szwadronów knwaleryl, 4 * s i ł ” kię przed- 
wezesneml. Uszczuplenie zzłogi miało naitąpić z po 
wodn złego umibszozsnih dla konnicy. Przedsiębior
ca budowlany, F islsih l ze Lwowa, przystępuje do 
budowy kossar kosztem miliona koron pr.esyło, 
więc konnica będzie miała wyśmienite umirjicsenle
1 nie zabiorą jej, chyba, że wypadki polityczne bę
dą wymagały innsgo rozłożbuia armii.

Wieiia^rem 29 marca b. r. wybuchł pożar w Tu- 
rzempaeh i w przeciągu godziny obrócił w perzynę 
ośm chaf i dwie stodoły Przyysyny pożarn nie zba
dano

2 Białej piszą nam: W  bialskim Sokole poweta 
ła orkiestra amatorska, złożona z członków Sukoła, 
Próby oaoywają się co tydzień w szkole polskiej 
pod kierunkiem p. Kusia. —  „Karpackich górtll" 
K*rzenluwsklego odegrali dnia 1 b. m. członkowie 
Towarzystw* rękodzielników w Białej. Przedstawie
nie to świadeuy, że rękodzielnicy nosi pe pracy za
wodowej nie żałują esazu i zamiast prsesiady wać 
nad szklanicą piwa, tarą zlę ról i odbywają pili
by, so wpływa bardzo dodatnio pod wtględem na
rodowym na otoczsnyeh zewsząd Nlemci mi ręko
dzielników tutejszych.

Epidemie W tygodniu od 18 do 21 marca br. 
doniesiono w G;.łlieyl o nowych przypadkach: osp y  
w 2 gminach 5 chorych, a mianowicie pow. Cbrza 
nów (Balln 4, Górka 1); d u r n  p l a m i s t e g o  
w 24 gminach 60 chorych, a mianowicie m. Lwów 
1 (zachorował czeladnik stolarski przybyły i  Ros- 
doła pow. Żyd zezów) Brseżzny (m. Brstżsny 1, 
Glluna 2), Cieszanów (Szctotków 1), Horodenks 
(Żuków 6), Jarosław (Lsżschów 1, Dąbrowice 1), 
Jaworów (Bonów 1. Żmljowiska 2, Budychów 3, 
Ożomla 1, Siedliska 7), Myślenice (Pcim 4), Rawa 
(R ieozjca 1, Kamionka w ot 2), Ssmbor (Dorożów 
1), Stary Sambor (Grodowice 1), Stryj (Wołoslau- 
ka 3, Pławie 6 , Knine 2, Klimie* 2), Tarnopol 
(Chodacsków 7), żółkiew (P rsjstsń  1), Złoczów 
fjaslonowse 4); n a g m i n n e g o  s a p a l e n i a o -  
p o n m ó z g o w o r d s e n i o w y c h  w 32 gminaoh 
63 chorych.

Zmarli.
Belesiaw J a w o r s k i ,  właściciel dóbr, w bO ro- 

kn żysia, nmarł w Krakowie.

Ze św ia ta
Z WarsMwy.
—  Organi: aje się w W arssawie z inisystywy  

„Zwląskn aemskratyeznege adwokatów przysięgłych 
nowa stronnictwo pslityssne p. n „E sieka partya 
kssstytneyjuo-demokraty esna. “

—  Strejk kraweów, trwający »d kilku dni, nic 
ustaje, a terer strejkow.r sserzy się soraz bardziej.

łię móądzy iE»;«r.,l,-*dtrv“w.któ 
praoę domową, w zamfau któłsj majstrowie mają 
urządzić u siebie wzrsztaty z płaią dzienną. Tere- 
rjścl wieln majstrom aulsztuyii zapasy towarów 
1 zrządzili dotkliwe szkody.

—  Nocy wczorajszej obok obozu Gąsinuwskiego 
pod st. Małkinia kolei petersbnrskiej na szosie zra
bowano radcę kolegialnego Pawłowa, u r z ę d n i k a  
k a n c e i a r y l  g e n e r a ł - g n b e r n a t o r a  w i r -  
s z a w z k l e K O .  Znaleziona go w rowie z wodą 
z u p e ł n i e  n a g i e g o ,  p o n i e w a ż  r a b u s i e  za 
b r a l i  mu  y s z y z t k o  Choreg* z przeziębienia 
Pawłowa zmieszczono u obywatela zlenukleg« An
drzejewskiego.

Niesłychani* zuchwałego napadu —  jak z 
Warszawy donoszą —  dokonała grumzda bandytów 
na mieszkanie proboicsza parafii sw Trójcy Ba 
Soicu ka prałata Jełowickiego. Bandyci z pizy- 
prawionemi wązaml i brodami, około godsi»y 9 
wieczór wtargnęli -  lisable około 20 na podwórze 
pleban'!, obezwładnili i związali nowrozauii dwóch 
stróżów, oraz kuchcika. Lokaja, Który wybiegł z 
mieszkania na hałas, pochwycili rabosie pod rękę 
i grożąc mu rewolwerami, zmnzili do oprowadzenia 
po apartamentach proboszcza. R o z b i l i  Di u r i  oj 
przetrząsnęli wszystkie kety, lecz n o  nie znaleźli, 
gdyż ks. prałat pienię Izy w domn nie trzyma. —  
W , zasie, gdy rabusie plądrowali mieszkanie nz 
/orze, przed plebanię zajechała kareta z ks. prała 
tem Trzech wartują*,yeh przy bramie bandytów 
przyskoczyło do drzwiczek karety Ks. Jełowieki 
nie uiąkł się je mak wymierzonych pneclw  niemo 
rewolwerów, —  z zimną krwią tak aalmpounwał 
bandytom, iż poczęli pośpieszni* uciekać, rozpra
szając się na wssystkis strony. Trzeeh z rlch na 
misy Czerniakowskiej wpadło w ręoe nadciągające 
go patrolu. Odprowadzono ieh do cyrkułu na ulicę 
Kroazą

Oolflienle fabryki. Z O s t r o w e a  w Królestwie 
Polakiem tilegrafoją do „Euryera Warszawskie
go":

Tutejsze zi ,kł»dy fabryczne były wczoraj wido
wnią krwawi ig« zajścia, krórego przebieg był na 
stępujący: W sobotę o godzinie 8 z rana, na szo
sie pomiędzy osadą fabryczną Klimkiewiczów a 
Ostrowcem, ktoś strzelił do przechodź jcego itr* 
znika ziemskiego, Kobylińskiego, ran<t go ciężko 1 
zbiegł do fabryki. W  poszukiwaniu zbiega w połu
dnie ca ą fabrykę Otoczono wojskiem, przjez-m « 
świadczono zarządowi faoryki, że depóty nikt me 
będzie wypuszczony a fabryki, dopóki nb będzie 
wydany ten, który strzelił do eti»żulka, oraz głó
wni agitatorowie wszelkich zamieszek.

Faoryki otoczona jest od wszelkiej komunikacji 
z zewnątrz. Tysiąc p‘ęćset robotników i około stu 
urzędników fabrycznych całą sobotę i noc na nie
dzielę pozostawali bez wszelkiej żywności.

W niedzielę w południe wUdza postawiła ulti
matum, że jeżeli żądania władzy wojskowej nie 
będą spełnione, to fabryka będzie zhombrrdowana. 
Na poparcie tego przed zakłady fabryczne zatoczo
no działa

Domy fabryczne, zamieszkrłe przez rodziny ro
botników, są silni< strzeżone przez wojsko, nikt 
nie wychudź*, ani nie wchodzi.

Kilkn robotnikom ad*ło się tyłami fabryki zbiedz. 
Do Jednego z nich wymierzonych było kilkanaście 
strzałów, pomimo to nszedl cało. Drugiego zaoito.

Na szosie ostrowieckiej i w mieście rozgrywają

się bolesne seeur: płacz rodzlL i lament żon, któ 
ryeh ani w południe w sobotę, ani wieczorem, ani 
rano w niedzielę ni# dopuszczono z pożywieniem  
do mężów.

O godz. 3 w nocy przybył pociąg nadzwyczajny 
z przedstawicielami władzy. D yrektor Adamiecki 1 
1 w icedyrektor W ildo byli wezwani na stacyę, do
kąd przyDyll pod silną eskortą, która ich potem 
odprow .dzlła z powrotem dc fabryki.

O godz. 10 wieczorem wydano polecenie wypo
szczenia wszystk'ch pracowników z fabryki, którzy 
też wyszli z niej i udali sie do domów. Wojsko 
ustąpiło i wyjecha! o z powrotem do Wierzbnika. 
(Prawdopodobnie wydano sprawcę zamachu. Prryp. 
red.).

W  Częstoohowke ma powitać aowa śre lała. szko 
ła rolnicza ztaraniem prezesi piotrkowskiego Tow* 
rzystwz rolniczego, p, Bogusławskiego. Sjkoła bę
dzie się składać z szteieeb klas specyzlzych i ty 
laż ogólno-kształjących. Dla praktyki szkoli, j szko
ła posindz 2 dobrze zagospodarowane majątki pod 
Uzęstocbową W szkole tej, jako prywatnej, wykład 
będzie w języka polskim.

Odkrycie kopalni węgla. Z K l e l e  donoszą: 
W majątku Saklary na gruntach włościańskich od
kryto pokłady węgla kamiennego. Pokłady obejmu
ją przestrzeń 6 wiorst.

Maryawici W LodzF. z Lodzi donossą Marya- 
wici łódzcy, nie czując się na tyle silnymi, aby na 
wsór współwlerców strykowskich 1 zgierskich za
władnąć którymkolwiek a kościołów mlejscowyah, 
prstauowlli urządzić w młeśeis p r y w a tn ą  kaplicę 
w jednym z domów przv nl Młynarskiej as Bała
tach. W t y r  £e'u wynajęto J«g odpowiedni lokal, 
składający się z ;raeca obzternysb pokojów. Diz 
udzielania pociech religijnych aekciarze powołali do 
Łodzi aasuspendou anego ks mariawitę Marksa

Zamach w Białymstoku. Do „Warss. Daiewnl- 
ka“ telegrają z Białegostoku:

Do Li ncelzryi białostockiego oddziała żaudarme- 
ryi, w domu Pełczyńskiej przy nllcy Snworowskiej, 
nucono 2 o.muy. Jedna z nich wybuchła, a od
łamki jej śmiertelnie poraziły podoficera żaidarme- 
rył Rybińskiego, który w półgodi'ny umarł, oraa 
ciężko zraniły waehm.srrza Trzeci, znajdujący się 
tam podów^zzi pod- ficer, został ogłuszony.

Wybuch zburzył umeblowanie ksncelary] I część 
gabinetu nuci lu ka, podpułkownika Gribojedowa, 
ktorego me było tam wtedy Bomba, która ule wy
buchła, miała kształt długiego cylindra z blachy. 
Zuaiezfono ją na podłodze śród szczątków drzewa, 
szkłs, tynku I kałaźy krwi.

Sprawcy nie ujęci. Zdaje się, iż zą oni członka
mi miejscowej partyi anarchistów-komunistów, któ- 
rzy t* ten •pość* zemścili się za niedawne areszto
wanie trzech iwoicb towarzyszów nz ulicy Mail 
nowsklej.

W ledrń lk le r,0gnlskO “ Piszą nam z W .rd- !a 
Ni wzlnem zrromaduen!u dnia 29 marca wybrani 
zostali do wydziałn: pi eze* J P aw lica , słuchacz 
techniki, wiceprezes J Zakiika, słuchacz akademii 
ekspertowej, I sekretan A. Bardecki, eluchacz aka
demii ziem iansiwa, skaronik P  Kożdoń, słuchacz 
praw, II sekretarz T. Brzeziński, archiwista F. 
Długosz, biblioti kaiL* K. Stieber, Br. Paszyńskl i 
J. Kubala, słuchacze agadbmll zlemlaństwz, cszso 
piśmienni Jan Wałzeh, złucbzcz filozofii i M. Poch
wie, słnchscz techniki lzsowej, gospodarz K Spil- 
haczek słurb. akad ziew

Jak to fitizwać? Ambasador niesrieekf w Pary
ża, ks. Rudolin, jak wiadomo, rssegat palski, as 
■ ieaiwsay dobra swojs nz *rdynacyę, przyznał 
w akcie fundacyjnym prawo de ewentualnego jej
c.dc,edŁ a isŁ ii E : t* Ł * .ir iV r a -ń a ł vr i c w s  ,.wisto4ci 
zaś księslz Henrykswi pruskiemu. '.V tym ismym mniej 
więe*j ezasi* nisjski Bske, Niemiee !w Pozaai- 
sklsm, twi raąe również ordynacyę, w yklnuył od 
prawa dziodzletwa ewentualnych potomków poaho- 
dzenla p o l s k i e g o .  Obaj więc uczynili to samo, 
starali .się przeszkodzić, aby dobra ich kiedyś nie 
wróciły w posiadanie Polaków. Co atoli n Niemca 
Bskego było do pewzego stopnia naturalnem, ma 
jako esyn byłjgo Polaka charakter wprost wstrę
tny. Poslnsbajmy tymesar im, jak się na tę sprawę 
■apatrnje p o i s k i  „Dziaunik PozDańszi". O 02 pi
sze o ks R*do:lnie:

„Aguatem do snkceeyl ’ nz hrabstwo jarocińskie 
wyznaczył książę na Radolinib także księcia pro 
skiego Henryka, brata cesarza Wilheima II., z wdzlę 
czności dla eessrza Fryderyka HI., który drwnego 
hrabiego Radolińsklego, marszałka swegc dwora, 
podczas krótkisn swoich rządów mitrą książęcą o 
zdobił." Chjciaż ten czyn niemieckiego dclsisj pana 
nie z g t iz z  zlę z nassemi interesami rei gijiemf 
i nar >dov orni, nie można mu przeoież pewnej s z l a 
c h e t n e j  w d z i ę c z n o ś c i  diz przcdwozcśnle 
sasrłegn, liberalni go monarchy odmówić. Iaacibj 
dzieje alę z nowemi niajorztzmi, przez rdzennych 
Niemców zekładaneml w Księstwie, którym towa
rzyszyło świeżo kilaa nebllffse^j, mianowicie p. Ba
kę, który nab.ią  od kr Btłńikicn majętność Cma- 
cbowo przezwał daleko pięknie] Bakorode I razem 
i  innemi dobrami po Grabowskf b̂ nabyteatl na fi 
delkemiz aamienił. W  tych nowych niemieckich ma
joratach zą potomkowie nie niemieckiego pochodze
nia od dziedziczenia na wieki wykluesnni. K r e w  
p o l s k a  w H n g o a i e  L e i i i z y c n ,  k s i ę o l u  
n a  R a d o l i n l e ,  o h o o i a ż  t e n  P o l s k i < m  
b y ć  p r z e s t a ł ,  w s p a n i a l s z ą  b y ć  u m i a ł a ,  
p r z y p u ś c i ł a  b o w i e m  do p r a w  r o d z i n 
n y c h  o b c e g o ,  e w a n g e l i k a ,  a l s a y n a d o -  
b r o s z y  ńay. "

Jak to nazwać? Nie eneiel-'byimj ożyć jedynie 
odpowiedniego, leca może zbyt dosadeego wyrażę 
nia. Pytamy atoli; G z y  w K u i ę n t w i e  n i e  ma  
j n ż  o p i n i i  p o l s k i e j ,  kiedy główny, wielki or
gan ramtejssy w ten sposób drwić może s nesuć 
polskich?

Echa z krwawych pobojowisk w Mandiuryi.
Petersburska „Ruś* przynosi dodatkowy opis okro
pnych epiaodów s  wojny rosyjsko japońskiej, spisa
ny teras doplsru po powrocie z kampanii, na pod
stawie sesiań  Sióstr miłositrdsla przy szpitalach 
połowach. Po bitwie pod Ssacbr-pu rzuconych nz 
opiekę losu r a n n y c h  s z a r p a ł y  p s y .  Pa Ssn- 
depu —  1200 rsnnych ułożono obok toru koiejo 
wego w ocseklwszlu pociągu. Tam leżull za tirz- 
szuym Lirozie sa ą dobę i wizyucy (1200 ludz<) 
z a m a r z l i .  Fakt ten potwierdza pułkownik gwar- 
dyl Fiedorow, który był naczelulklear wydziału sa
nitarnego.

Na pokryole wydatków komitetu urięónieiego  
w cpruwle sznzcyl długów urzędniczych podwyższę 
nia i wlieseni* dodatku aktywainego do emerytury 
wpłvnęły następająe* datki Uoiwersytet Jagielloń  
ski 94 K. szkoła prz« wysłowa 18 K II. stkoła 
rea’DS 19 K IV gimnaaynm 16 K, ewideneya ka 
tastra 2 K, starostwo góraicze 6 K, ekspjaytora 
c k. proknratoryi 5 K, .tarosiwo w Krakowie 30  
K adminlsiracva podatków 16 K dyrekeya polleyl 
46 K, gimnazyum iw Anny 10 K, I. juk-'ia real

na

ni 11 K, dyrukeya skarbu 16 K, magistrat miasta 
Krakowa 112 K, e. L urząd ełswy 16 K, filialna 
kas: i krajowa 10 K, HI glmiaayum Sobieskiego 
16 K, e. k. główny ur*ą< podatkowy 25 K, * k. 
nrząu mierniczy 2 K, e. k. fabryka tytoniu 5 K, 
IV filia poczty na Pisaki 2 K, H  flllr poeaty na 
dworca 83  K 79 h, e. k. starostwo w Podgórze 
14 K, c k. sąd powiatowy w Pońgórai 11 K, e. 
k. sąd krajowy wyższy I nadprokuratory* 38 K, e. 
k, sąd krajowy cywilny 25 K, e. k. aąd rrajowj 
karny 17 K, c. k. są t powiatowy cywilny 31 R 
20 h, b. k. i ąd powiatowy karny 5 K 60  h, r. k. 
■ą< przemyałcwy 6 K oudział podatkawy przy s. 
k. starostwie 6 K, e. k. prokurztorya państwowa 
9 K. ję iz la  sa łys 1 K, rasem 7 1 4  K 69 h; a te
go wypłatano pp. delegatom do rąk p. Niklasa 426  
K 20  h; psz< : cało 2 8 8  K 39 h, które aa ks. krak 
TsT-arirstwa aaiiez nraędn. nr 2u6 ulokowane, 

A l o j z y  N i e m o t a ,  ukaronik.

M.*nowaela „Wiener Ztg- ograast Mlnitter i*ur»t 
z zmianowa/ sezre a » a  i  arbn Jana Zaoharyasicwiesa 
rrdcą tkarbn w okręgu krajowej dyreroyi skarbu we 
Lwowie

UnUarawet ludowy la . A. Mioklawłoza.
(W is l  Mm eu t te jhniosno-i n»myałowou 1 

W e i/odę wykled dra F ilipa 1  zenberg. Alkshol 
jako p n /u zy o a  chorób*1. Od godainy 7‘/» dc 61/, wla- 
esór.

Rapertoar teatru aiejaklego.
We irodę: .N iepopraw ni’.
Wo oaw artel „Felleai I Ł  lisenaa 
W  sobotę .Miłosicrósie mUoaonlr-1, satuka w trzcon 

aktach Ma: .. K<| i .Nowe pędy-, d ram at w jednym 
akcie J. (UemensiewLzs

W niedzielę po eołnćui. „Obrona Częstochowy"; wk 
ocer- .Tamten*.

2 . mAbuo”?’* W e środę 4 kw ietn ia: Izydora b. w. d 
k ; w l czw artak 6 sw ietn ia: W ineenjogo Fer w. i Im 
ny; w piątek <i kw ietnia: 7 BoL N. I ¥ . ,  Celestyna i 
W ilhelma

W*oh<'>1 Jo ń ca  4 kw ietnia c godsiuia f  min. 12 ?s 
sh '4  a god5 I » . 18; długość dnia gedsin 18 *_ )

Z W akewokleju abarrwataryam . ^>ol» 2 kw ietnia «ar 
womea doszedł od — 9 8 do -j- 8 9 C.; — baaom et 

.o  sił się.
Dni* 8 kwietnia o godzb ’* 7 rzuo stan barometr* 7IM1 

a z , ,  termometru — 1 S 0.; wiatr półnosny.
i izepowlcdnla dla G alin/i w d icdnU j na 8 k trle tn ia: 

zachmuraenle im ienne, ahwilami polatuje to łeg  wieWz- 
no, p t cda.

B .  Ci«tlb>z*K«r n M a . ( I f w m k ó w  .
mapuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
eina Harmonie i — krajowe I sagry
cicrar — nowe przegrane — m  gotówką 1
t  >łaty —  be» zalifałki.

TiaM > M m , hpM ib i nttpna
—  Kbnoert pp. Dulongów. Krakowscy bywalcy 

koncertowi, zebrani —  co prawda w nie wielkiej 
liczbie —  mieli wczoraj sposobność posłyszeć z e- 
sirady starego teatrn kilka duetów —  rodzaj pie
śni od dawea już nlewykokywany n n as, w spe 
eon artystyczny. Fara śpiewacza , pp Magdaieat. 1 
Franciszek Dulongowle, artyści łubiani ogólnie w ca
łych Nl-mczech i w Anglii, przedstawili s i ę , jako 
uawskróś muzykalni śpiewacy, umiejący wydobyć 
i wyzyskać z danego utworu wszystko, «t do jegc 
muzycznej wartości prayeiynlć się może, naginając 
swe środki wokalne do ostatecsnyeh granic możli
wości Cyk) duetów Sohumanna o Hansie i Gracie 
odśpiewali wzorowo, dając słuchaczom, t^ulatjącym 
piękna muzyernege, garić wrażeń artŁ»-.7usii.Ych

r. 1906 dwa posagi pe 600 kor , na fundusz dra 
Skałkowskiago 1 Bieehońsk<ego 100  kor., na zakład 
p. Żurowskie] 2u0 kor, na Przytulisko weteranów 
w Krakowie 100 kor., aa pomnik T. Kościuszki 
100 kor., nz u k łan  w Pawlikowicash 100 hor.); 
resste 22 482  kor. przelano do funduszu rezerw, 
wego

Uadapaut, 8 kwietnia Pisemne Q* pa- ł i ’ *n .  1* 40 
dc 18-49, psienfc: na r  • leciai Ino* 10 88 do ió'4T
tyto na pasdsierni] 18'4l do 18 0.-4, zyto :a t * u d a  
'608 18'49 do 18'4«; owies na faśdzlarmz i8'81 de 
18 40; cwiet ni kwiacień I w  6-88 do 16VI; kukurj 
dza na sierpień -  — no —•—, kukirydsu ne nnrsTalas 
— do — ; kuzmryd*. na ’ .,ij 1 108 lihdłi ds 1880 
rtepak na sierpień S7‘8u dc f7 O 

Óferr mierne, chęć kupu* i lersa, uipotobiaażc sji 
be; poohmurao.

Pp. Dulongowie śp iem aj^^ ^ ^ ^ ^^ H w m o. czysto,
rytmłcseio I er ło sss '4 ^  *• V Vnrzes!»*ą t nas porąti
nie, jak na zacną pary małżcńaką przystało. W  i t r  
apcio góruje rtafe głos psni Dolong —  gdod dźwię
czny 1 posiadający jeszcze parę piękuych tonów.

Artystka śpiewa jednak nierówno i niejednolicie, 
starając się opierać głos na em iiiy i gardłowej i głę
bokiej, oo robi wrażenie śclewanla zmanierowanego 
na pokładzie niezbyt izczęślh  le d’a głosu przeby
tej szkoły. Tak śpiewają niema1 wszyitkir śpiewa
czki niemieckie, te, które nie przeszły przez szkołę 
włoską. Pani Dulong ma przrtem dykcję niemie
cką ntedość wyraźną. Intoracya artystki bes za
mota, mimo że to*y wysokie . przesadnie zakryte 
mogły dać wrażenie tonów nledociągnlętych. Z wy
konanych prses artystkę piosnek zajlepiej wypadła 
Cham:ndady „L*anneau d’argeut" i piosnka Berge
ra „Klnderlied". —  Paa Dulong, tenor, o moeno 
zębem czasu 1 niewłaściwą ori yą. nr flisze*  ym 
głosie wywijał się z iście żonzlerską zręssnością, 
z trudności stawianych przez Masseneta w aryl na 
znaczonej na programie, jako „Le rere de d^s 
Gr.eox." W  iaissym  ciągu wykonał kilka pieś..l, 
z których najpoprawnlej wypadła „Schumacherlied" 
Welngarbnera Artysta był hledyaporowanr Pro- 
duksyę zakończyli pp. Dolongowie dueum i Cort - 
iiosz, Bofty i t. d. Na ogó-‘ biorąc, miały produk
cje  pp. Dulongów poza brakami techniesao-wokal- 
neml wiele cech prawdziwego artyimu, stojąc pod 
względem musycazym na poważn ’■  pozinmie. Pu
bliczność poznała nową parę artystów, szkoda je
dnak, ie  pod konfee lsb karyery artystreanej

Si. Btria.
—  „Tygodnik llluttcawany** wydał w bieżąry** 

tygodniu dwa nnmory (12 i 13), jeden lłc ie iiy  ze 
■wykłych aaiałór bieżących, drogi człkcwleie po 
święcony pamięci Tadeusza K o ś c i u s z k i .  Jest to 
właściwie ale numer leci albim  z S9 mniej w ię
cej illuatracyj a życia 1 działalności Kościuszki, 
z jednym tjlko artykułem wutępnym o Kościuszce. 
Czci >gólną awagę zwracają w numerze Kaiciu > 
Ilkowskim „Tygodnika" * przepiękny rysunek Grott
gera „U grobowca Kościuszki", doskonały, najdaw
niejszy portret Kościuszki z r. 1790. cykl obrazów 
Stachowicza „Przysięga", „Powrót z pod Rzcłz- 
w(r“, wreszcie wspaniałe „Racłaulee" Matejki 
i „Maciejowice** Zumpegc Inf irecujące °< cztycby 
Orłowcklego „Cecarz Paweł w więzieutn u Kościu
szki" i „Cesarz Paweł dzfący Naczelnikowi wol
ność." Dopełnieniem dibrnr pomyślanego nurirrn są 
pamiątki Kościuszkowskie w Ri pperswylu, oraz sze
reg pomników Kościuszki.

Redakcja „Tigoduika" zapowiada cały szereg 
zlbumcwych numerów historycznych.

D z i a ł  e k o n e t i H f t z n y .
X  Spółka kredytowa członków Towarzystwa 

wssjemnych Lbeapiecsef w Krakowie Na wzlnem 
zgromadzeniu członków, które odbyło alę pod prze
wodnictwem p. LipowaKiege, po referacie dyrektora 
Szzncera (który podniósł, że udziały wzrosły w rc 
ku ubiegłym o 84*/*» eony 6.901 513 kor.,
t  wysokuść udzielonych pożycutk wynosił* 6 .666.390  
kor.), udzielona dyrekeyl zbiioiatoryum. Z czystego 
zysku 33.064 kur. przeznaczono: na 5 • /, dywiden
dę od nieobciążonych pożyczkami udziałów 8981 70  

! kor, na eele użyteczności pablieanej 160C kor. (dla 
dwóch córek urzędników, które wyjdą za mąi w

K ronika lwow&Ka.
Lwów, 3 gw i iUia  

Awantury na balu w S m ok u . Na rozprawie 
d z i i i e j a s e j  przesłuchano dalszych 11 oskarżo
nych. Źsden z nich nie prsysnajr zlę do wizy. 
Niektórzy oświadczają, że protokóły nie zgadzają 
się z łeb seiLznizmi, atożoaeml w śledztwie.

Pa ukończenia przesłuchania obrońca dr L e s e r  
złożył ośwladszenlb, że podsądu konstatojąc, iż 
protokóły nie zgadzają sie z leL zeznaniami, bynaj
mniej nie mieli zamiaru sędziego śledczego obwinić 
o rozmyślne zlt.łizowznie protokółów.

Obrońca dr D w e r n i c k i  snżądzł zawezwania 
jako świadków rrezesa Towarzystwa dziennikany  
poksklóh redaltor* K r e e h o w i e c k l e g o ,  przeze- 
«a Związku sokolego F i s z e r a ,  prezes* lwowskie
go Sokoła dra C z a r n i k a  i mnyen, na okoli
czność, że wszystkie etowarsyzzenla polskie uchwa
liły w bieżąeym karnrwalc zaniechać zabaw z po
wodu wypadków w Królestwie Polakiem 1 ogłosiły 
te w dzieznikzch. Dziej żadał oDronea przesłucha 
nia namiestnika br. P o t o c k i e g o ,  marssalka hr. 
B a d e n l e g o  1 prenydenta m. Lwowa p. M i• baI -  
s k 1 e g c , którzy s, wierdzą, że z powodu powyż
szej uehwzły polskloh stowarzyszeń, nie urządzali 
balów reprezentacyjnych w bieżącym karnnwale.

Zeznania tych o*ób —  mówił dr Dwernicki —  
wykażą, że ogół uriądsanie balów w b. roks uva- 
ż & ł t a c L y n  n l e o b y c s a j n y ,  a udar mnir la 
zabaw nie meże oskarżonym być poesytnne sa zbrodnię, 
tembzrdsiej, że przyjąć należc, że działali pod nie
odpornym przymusem.

Oorones dr L e s o r  domagał się przesłuchania 
esłegc tzeregu świadków z Sanoka aa dowód, żc 
tamtejese patrTOtyezae mleczcaańitwo weai” zabaw 
nie ursądsało, a tylko kliku praztykai tow ctara- 
•twa wynajęło salę w ksijm le na aabawę, wahnoek 
czego kilku obywateli wyrtąpito z szeregu człon
ków kzsTna

P r o k u r a t o r  sprzenwlł się waayctkim wnio
skom.

P r a e w o d n i e z ą e y  oświadcza, że trybnnał pa- 
w eźrie  uchwałę późilej.

Nastąpiło przesłuchanie świadków Pierwszy ze
znaje Inspektor policji, który ośniadeza, że dcmca- 
•trzcyi urządzili robotnicy —  metalowcy; ówóoh z 
oskarżoayeh poznaje; kto bił czyby —  nie wie.

Przesłuchani następnie policjanci sanoccy (pię
cia) słabo cbciaiajr ki. ku ^skarżonych nia w ltaleli 
jednak, który a nich rasbijzł szyby.

Nn tem odroczone naprawę do Jutri.
oaiK  jaa ł Izba InżyniaT?!^* N* u>dii»in*m

wwnem zfromndzenln członków Izu* *>*e wiano wy- 
ezerpujęro cały czsrtg >, v' h> M

ą, _  ,p ;e r - ; ^ Lb v -
^m ierniczą Pcdni*alenr między innemi, 

że jest cały szereg ngnywilejowazych fuszerów 
Mianowicie cąoy ujujują rseeioauav. eami Iniai bes 
żadnycn fachowyeh k»alifiaaeyj, którzy stanowiska 
swojego, Jako rzeczoznawców, zżywają za nłaszesyk, 
Dod którym sporządzają plany i operaty teennicane. 
Do tej kategoryl f Jaserów należą pisarze w kanoe- 
lsryack notaryalnyeh. którzy, nie mając również 
żadnych kwallflkaey], iDorsądzącą kocie dlk celów 
tabularnych I t. p. Podnoszono dziej dowolność 
w prsysnawanlu honornryów techmzom cywilnym, 
jako anzweok. sądowym, nie odpowiadających bat 
di o csęsto nawet wartości włożonej pracy. Jako 
przykład klasyczry przytaczano szcnłj n{ednwnc wc 
Lwowie fakt, że aa oszacowani* hotelu Żtrża, któ 
ry jeenlrro na 2 .900.000 k-iren. co kosntewał* 
zna wet. areMtektę cywilnego ewu tygodnie oiezhicj 
pracy, prsyauał aąd 500 koron, apelacja zrednkc- 
wała to wunagrodsenie do 300  koron, n trzem* 
Instancja podniosła do 350  zon i , Wynagradnent* 
to porównywano ■ wrmuemem wynagreazeniesu 
adwokata i podniesiono, że pierwszy lepszy ‘aktor 
rrśeiłby cobi- D~etensye i otisyuałby *r «e*rlf * yb- 
sze wynagroazenie. Dyskacyz w tej sprawie trwa/a 
4  godziny. Uchwalone «elem obrony interesów za
wodowych roapocząć, zkeyę na większą skalę 1 od
nieść się do odpowiednich minljters*w Nabtępnle 
wybrane ponownie prezydentem Izby inżyniera Zy
gmunta Jnstnskiogu, nadinspektora kolei państwo- 
w eh. wleepi ssydentem inżyniera Lo Iława Dłngo- 
■zowskiego, skurbniziem inżyniera Seweryna Wiata, 
rektora politechniki, sekretarzem inżyniera Lndwlka 
Mianowskiego; członkami wydalała: inżyniera Zy
gmunta Kędileraklego, radee budownictwa, docen
ta dra Jana Blautba nadinżj niera W ydiiałn kra
jowego, arohitektL Wincentego R rrskieg* dyrekto
ra badownictwa miejskiego z Przemyśla Jana Lem- 
pleklego. lwi nie a Antoniego Fleischln I Inżyniera 
Karola Pomianowskiegc, wreesole zastępcami eiłon- 
ków wydkiałn: architekta Stanisława Ohcłanlaw 
cklego I geometrę Włady iława Wojtana.

Ogólny wlec urzędników kolei państwowych 
w Gaiicyi odbędzie cię we Lwcwie w niedzielę 8 
bm o godz. 4  po nołndnin w szli Domu Narode- 
weg< przy ulicy Teatraia j, 1. 22, celom usłużenia 
„Związkn zawodowego". Wstęp nz salę dozwolony 
tylko urrędnikom s» okazaniem legitym acji.

P rzeciw  ron ocie ey o n istó w . Grono obywateli 
we Lwowie wydało odezwę z wezwaniem apołe- 
eaeństwa żydowskiego aby f świadczyło się, esy 
cher Iść razem z drobną garstką ayonistów, srogi 
jąes, sobie prawo do represencowanie żydów, esy 
też stanąć po stronie programn pracy real jej w 
krajn rodzinnym, płynącej z poczucia nierozerwal
nej łączności z całei społeczeńrtwem, onartej na 
prsynależnośoł do ziemi ojczystej, a poiegająoej na 
spełnianiu równych społecznych obowiązków i kó
rz; staniu * równycb riDoteesaych praw Do tej 
przeważnej większości społeczeństwu żydowskiegi 
w kraj o zwraca się odeswi z wezwaniem, aby tłu
mnie grupowała się około sztandaru Koła Towa
rzystwa „Szkoły ludowej" im. Bernarda Goldmana 
Nie enodzi tu o finansów* poparcie Koła. lez ie  ra
czej o obliczenie i zesrodkowznie wssyztkich sił, 
na które lle*vć można w pozytywnej pracy, wyżej 
za inaezonej i w wzlce z bezpłodną i szkodliwą 
agitacją przeciwną. ;

Oderwę podpisali Di Adolf Besk, dr Kmil Byk,

|  f  p j a #  R r w e 7 l r n v c l r i  polee9 r ° tanich cenach na ,lam',kie suknie H pjm odniejsze m a to ry e  veh tla i3«  t i a m e  1 ko lorow e, F lan e le , B a re łta a y  M ałe, l kolor«w(3,
l i  V l l v l  H m  I  l i  /  9  £  »  V  %  u l k l  P łóelen fta . O lfo rd ] k o to rO F f, Chusiki, Plećy, Rcharpki wp^niane, Koce wełniane i bawełniane Kapy, Szylony, Perkale, Dymki białe Dryle. Firanki.

P o ń c zo c h y , S k a r p e tk i C h u stec zk i d on osa , R ę c z n ik i. —  W S Ł Y S T I iJ B  T O  W  A B Y  W  D O B O  H O T  Y C H  ^ A ^ U S K A C B
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naęrzeoiw betelu .poć Rozę*
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dr Filip Fruchtmsn, prof. dr St Głąblńskl, Samuel 
Huru t u i ,  dr Henryk Eollseher, dr Natan Loewen- 
■tein, Michał Michalski, prof. BronUiaw Pawlew  
■cl, dr Wilhelm Pisek, dr Arnold Porada Rapaport, 
Albin Rayiki, Henryk Rewtkowica, prof. dr G. 
RuBkiLbtftki, dr Tadensi Rutuwakl, dr Leon Stern 
Daefi, dr Jóief St iermain, dr Franciszek Toma- 
n ew ski, dr Kaaisrien Twardowski

Zamaotl «amobo]OZy W cieraj w południe m i,- 
daj goda. 11 a 12 prsy»sedl de hoteln Saskiego 
priT nliey Batorego miody m ężeijina 1 z.żądał 
pokoju. Żądania temu aciyniona zadość, laiedwie je
dnak .tam a «lę oddaliła, rosległ się w pokoju strzał, 
który saalaimował wsiystkleh obecnych w hoteln. 
A kiedy drawl od tego pokoje otwarte, njrsano na 
podłodie owegj gościa, jęciąeogo a bólu 1 krwa
wiącego. Weawano n ieiw łoeiule pogotowie ratnn- 
kowe, które sajęło się opatraenlem clężkiaj rany 
w lewą purś powyżej serca. Stwlerdacno równo- 
eaeaaie, t e  desperat naaywa j  y  Abraham Zeiler, 
jest on wieloletnim słuehacasm praw; praysayną 
san .cna jest niessezesliwa miłość. Pogotowie od 
wiosło go do sspkala żydowskiego, gdaie dalslaj 
■marł.

R epertoar tea tru  lw ow sk iego .
Wo środę: „We«e e*.
We oawartek: . Di<iciar>“.
W soboty: „Euyciinssek",

Rewolucya w  Rosyi.
Charakterystyczną pogłoską co do przyczyn 

uiąpieu.a W i t t e g o  podaje dziś dziennik 
„Ruś". — Pisze, ze ostatecznie upadł ton głó 
wnie dzięki bankierowi berlińskiemu, Mandel- 
ic huOWL. Podczas swej andyencyi bankier miat 
podobno zupełnie jt wnid ośw.adczyć, ze uanki 
i publiczność zagraniczna usposobione są nie- 
przyjaźnie dla Rosyi skatkiem braku zaufania, 
którego nie nmiał obudzić dla siebie gabinet 
Wittego.

Z innych takie doniesień i faktów wynika, 
że usiłowania, mające na eeln azyskanie poży
cz! I w Niemczech, spełzły na niczem Na gieł
dzie paryskiej obiegała wczoraj następująca 
wenya

Rząd rosyjski zgudził się już rzekomo na 
warunki pc2yczki półtora miliarda franków po 
knrsie 88 na 5*/», której połowa będzie sub
skrybowana we F r a n c y  i, drugą wezmą fi
nansiści a n g i e l s c y .  — Rząd angielski stara 
się umożliwić umieszczenie tej pożyczki w An- 
gli, aby w ten sposób nie dopuścić do ramo 
żenut się wpływu niemieckiego w Peters
burga.

Wobec obawy przed nowemi rozruchami an- 
t-żydcwskiemi, oświadcza dziś petersburska 
Agencya telegraficzna, że zarzą.. zono wszelkie 
środki ostrożności, a by p o w t ó r z e n i u  s i ę  
r o z r u c h ó w  t a k i c h  e a p o b i e d z .

(T elegram y „N, R eform y'1 z 3  k w ietn ia .) 

Strzegą oanKow,
Łódź. (Pet. Ag tal.) Włidze rozkazały woj

sku strzedz banków.
Wykonanie ka y śmierci.

K atow ice. Zabójca właściciela fabryki w So
snowcu, S c h o e n a,- Latnralizowany Nłomiec, 
21 letni robotni^ nazwiskiem R o l n i k  zontał 
pow ieszona £  r ,- f -9 o w le . Rolnik był także 
wka*{ony o tM darma.

Wybory do Dumy.
Wilno Na pir rwszem połączonem zebrania 

obu grup r o s y j s k i c h  postanowiono n ie  
ł ą c z y ć  s i ę  z Poiakami i zyuaml lecz iść sa
modzielnie.

P etersb urg . Wybory odbyły się la w z u 
p e ł n y m  s p o k o j u .  Pobieżne obliczenia wy
kazało, że na 148.U00 uprawnionych około 60*/# 
wzięło ndział w wyborach. Foli ya zachowy
wała się spokojnie, co podnoszą z uznaniem.— 
Nie widziano patroli ani pieszych, ani kon
nych Dworców wojskiem nie obstawiano. — 
Waika toczyła się głównie między dwiema par- 
tyami demukratycznemi; konstytucyjną i Związ
kiem z 30 października.

P etersb urg . Podnoszą, ze wczorajsze wybory 
odbyły się bardzo spokojnie. Szanse lu  na ty  
t u c y j n y c h  d e m o k r a t ó w  są  n a j k o r z y 
s t n i e j s z e ,  mimo, że ze strony partyj rea
kcyjnych prowadzono agitacyą nader energi
cznie i lozrzncono masę proklauiacyj. W pro
klamacjach tych reakcyoniści przestrzegali 
przed wyborem constytncyjnych demokratów, o 
których twierdzili, że on; w tym tylko celu 
chcą być wybrani do Dumy, aby w Rosyi wy
tworzyć nowe zawiLłana i państwo zniszczyć.

P r z e s z ł o  2u.000 o b y w a t e l i  n i e  o- 
t r z y m a ł o  k a r t  g ł o s o w a n i a ,  — będzie 
wniesiony protest i w ybory prawdopodobnie zo
staną unieważnione (?).

Jarosław. Zwyciężyli konstytucyjni demo
kraci

Ryga. W wielkich warsztatach i 'abrykach 
wybory d e l e g a t ó w  r o b o t n i c z y  ch do Du
my, zostały u d a r e m n i o n e  przez agitatorów, 
którzy rozrzucili sporo proklamacyj

Wybury uo Rady państwa
P etersb urg . Akademia nauk wybrała z łona 

swego, jako wyborców do Rady państwa, aka
demików Szach matowa i Łapo Dcnile wskiego. 
Dni wersy tet wybrał profesorów: Borgmana, Ino- 
strancewa i Sergiejewicza.

Wolność prasy.
P etersb u rg . (Pet. Ag, tal.) Dyrektor dzienni

ka „Roś"* Kraiusberg został u w i ę z i o n y ,  po
nieważ opublikował rymowaną parodyę „Ojcze
nas

Zamach na cudotwórcę.
P etersb u rg . „Słowo" donosi, że w Kronszta 

dzie w  soborze Andrzejowskim, w chwili, gdy 
J o a n  K r o n s z t a d z k i  wyszedł z kielicnem 
w celu komunikowania, jakiś człowiek c Ł c i a ł 
go u d e r z y ć  k i j e m  z g a ł k ą  o ł o w i a n ą  
po g ł o w i e ,  lec? traiił w  kielich.

Agitacya za strajkiem.
UbuWa. Pet. Agencya tel. donosi Kilku agi 

tatorów próbowało nakłonić do o g ó l n e g o  
s t r e j k n robotników fabryk drntn i fabryk 
żeiaza. Usiłowania rozbiły się o opór pewnej 
liczby robotników i spowodowaną tem i n t e r -  
w e n c y ę  p o l i c y i .

ropola w bliskości Jałty, n a p a d ł o  o ś mi n  
u z b r o j o n y c h  l u d z i ,  którzy strzelali do 
pocztylionów. Pocztylioni wszakże odstrzeliwali 
się i uniknęli niebezpieczeństwa. Jeden z nich 
ciężko ranny.

PozyczKa rosyjska,
Berlin. ^Berliner Tageblatt" ogłasza artykuł,

w którym oświadcza się p r z e c i w  e m i s y i  
p o ż y c z k i ' r o s y j s k i e j  w N i e m c z e c h  
Sam rząd niemiecki z w i e l k ą  r e z e r w ą  za 
chowuje się wobec tej spiawy i wobec dopu
szczenia pożyczki rosyjskiej na giełdy niemie
ckie. Rząd niemiecki stanowisko swoje uzasa
dnia tem, że państwo niemieckie może będzie 
wkrbtce potrzebowało dla własnych potrzeb 
targn pieniężnego w Niemczech, którego nie 
m o ż n a  o s ł a b i a ó ( I )  przez pożyczkę rosyj
ską.

W roku ubiegłym pól miliarda maren poży
czki rocyjskiej dostało się na giełdy niemie
ckie, zrozumiałem więc jest, dlaczego rz^d nie
miecki chce swój targ pieniężny oszczędzać.— 
Zresztą tak polityczne, jak i finansowe położe
nie Rosyi jest tego rodzaj u, że rząd niemiecki 
zawołać musi: „ D o t ą d  — n i e  da l e j ! '

Tiltfulcne 1 tdqrailcnt

a n a d o m o ś o i  „ N .  R e f o r m y 1

r cni* 3  k w ietn ia

Wybór uzupełniający
Nowy Sącz. Dzisiaj odbył się wybór uzupeł

niający do Rady państwa z większej własno
ści okręgu Nowy Sącz- Jasło—Grybów—Li
manowa—Nowy Targ—Gorlice Na 134 upra
wnionych głosowało 35. Wybrany został 34 gło
sami hi. Fiyderyk Ajgast B r e z a .  Jedna kar
tka była biała.

Zapowiedź rozruchów.
Odseea. Dzienniki kon„ atują, te zanos: się 

na g r o ź n e  r o z r u c h y  a n t i i y d o w s k i e  
w święta Wielkanocne.

Rabunki.
Monylew, Uzbrojona banda napadła na po

dróżnych, jadących z Kamieńca do Ładogi. — 
Z r a b o w a n o  przeszło *0u0 rubli, kosztowno
ści i dokumenty.

K oatrunn^Pę^A cencya tel. donosi: Inspe
ktor tu te js ż m H flH ^ ^ ^ a j zjawił się dzisiaj 
r  tesie  podjęcia 3 0 9 0  rb.
na wypłaty pensy,i nauczycielskich. Gdy ry- 
szedl z kasy, z o s t a ł  n a p a d n i ę t y  p r z e z  
d w ó c h  m ł o d y c h  l u d z i ,  u z b r o j o n y c h  
w r e w o l w e r y ,  i o b r a b o w a n y .  Rabusie 
o d j e c h a l i  p o w o z e m ,  którym przyjechał 
inspektor.

Jałta. Na pocztę pieniężną, idącą do Symte-

Rząd i Koło polskie.
W iedeń. „Naroani Listy" dowiadują się rze

komo z zupełnie wiarygodnego źródła o uspo
sobieniu panującem w K o l e  p o l s k i e m ,  co 
następuje:

Staje się coraz pewniejszym, że zapowiadany 
s o j u s z  K o ł a  p o l s k i e g o  z n i e m i e c k ą  
l e w i c ą  p r z e c i w k o  r z ą d o w i ,  r e f o r m i e  
w y b o r c z e j  i Cz e c hom,  nie był pustą gro ■ 
źbą lecz polegał na r z e c z y w i s t y c h  zamia
rach kilku wybitnych konserwatywnych człon
ków Koła. Celem tego sojuszu było o b a l e n i e  
G a u t s c h n  i o s u n i ę c i e  p r o j e k t u  r e  
f o r m y  w y b o r c z e j ,  aalej wywołanie rządo
wego i parlamentarnego p r z e s i l e n i a ,  a tem 
samem zmuszenia korony do rozwiązania parla
mentu i do rozpisania nowych wyborow jeszcze 
na podstawie dotychczasowej ordynacyi wybor
czej.

iamiary te napotkały jednakże w K o l e  na  
s i l n y  opor .  Wielu posiów było zdania, te 
korzyści spodziewane z takiego przf silenia są 
bardzo problematyczne, dalej zwracano uwagę, 
ie projekt reformy i po apadku obecnego ga- 
biretu nie zejdzi i już z porządkn dziennego. 
Wobec tego odstąpiono Da razie od tych pla
nów i dziś większość Koła s k ł a n i a  s i ę  do 
z a w a r c i a  z r z ą d e m  k o m p r o m i s  a. Ro
kowania s ą  ju ż  w t o k u ,  kompromis z*ś za
li a r t y  zostanie po powrocie bar. Gautscha 
z F irlsbois Sa icj podst!.« ie, że G a i 1 c y a 
o t r z y m a  100 m a n d a t ó w

C bsarz i oUscelencye.
Praga. „Narodui Listy" donoszą, i e  w o- 

statnim czasie l i c z n i  t a j n i  r a d c y ,  prze
ciwnicy reformy wyborczej, zgłaszali się o aa 
dyency** u cesarza, w naaziei, że monarcha

vspomm w rozmowie o tej najaktualniejszej 
dziś w państwie kwesty i i że przy tej sposo
bności będą mogli wpływać na niego p r z e 
c i w k o  r e f o r m i e  Cesarz jednakże n ie  po
r u s z y ł  n i g d y  t e j  s p r a w y .  Raz tylko pod
czas takiej andyencyi w y r a z i ł  z d z i w i e n i e  
s w o j e  z p o w o d u  s t a n o w i s k a ,  jakie za
jęły stronnictwa konserwatywne wobec wniosku 
S c h o e n e r e r a  i Wo l f a .

Manifest korony.
B udapeszt Bar. F e j e r y a r y  wyjechał do 

Wiednia.
W iedeń. Wraz z bar. Fejervarym przybył 

dziś de Wiednia takie minister .praw we
wnętrznych Rristoffy. Celem ich andyencyi n 
cesarza jest ułożenie manifestu korony do na
rodu z p o w o d u  o d r o c z e n i a  w y b o r ó w  
do Se j mu .

Konferencya w Algeciras.
A lgeolraa, (Agbncya Havasa.) Doyen eiała 

dyplomatycznego, delegat włoski, wyjechał do 
Maroka, aby otrzymać od snłtana podpis umo 
wy, zawartej na konferencyi.

Delegat ameiykański W h i t e  przedłożył re- 
zolucyę, aby sułtan wydał zarządzenia d la  ży 
dów w Ma r o k a .  Delegat hiszpański ks. Al- 
n o d o v a r  przyłączył się do tej rezolncyi. De 
legat angielski N i c k o l s o h n  zgłosił rezolncyi 
o polepszenie stosunków więziennych i zniesie
nia niewoli. Delegat francuski R o t o il poparł 
tę rczolucyę. Delegat ansirc węgierski hr. E o- 
ziebroozki żądał corocznego przedkładania sta
tystyki o pochodienit towarów, importowanych 
do Maroka. Delegat hiszpański zgłusi* rezolncyę 
o utworzeniu w Marokn kolei, któraby w połą
czenia z kolejami europejskiemu zmniejszyła od
dalenie między Europą i Ameryką prze?, wy
brzeża brazylijskie.

Berlin, Z Tanger" donoszą, że snłtar maro
kański żąda, aby termin ratyfikacyi uchwal 
konferencyi w Algeciras naznaczono dopiero 
na 81 grudnia i by postanowienia objete u- 
chwałami dopiero po tym terminie weszły w  
życie.

Z kopalni w Courrierec.
Paryż. Dziennik nrzędowy ogłasza zamiano

wanie górników Prorcsta i Nemyego k a w a 
l e r a m i  l e g i i  h o n o r o w e j .

L ens. O godzinie 12 w nocy rozeszła się po
głoska, ie  w czwartym szybie znaleziono żyją- 
cycn  robotników . Zgromadziły się natychmiast 
olbrzymie tłumy przed kopalnią. Kobiety zmu
siły aptekarzy, aby przez całą nc~ nie zamy
kali aptek, pewne, że każdej chwili wydobędą 
żywych górników. Do t e j  c h w i l i  t o  s i ę  
n i e  s t a ł o .

M A D E H Ł A I E .
(Artykuły w tym  driali m ą pochodzą od 

redakcji).

Pod -ębowanie.
Wszystkim, którzy przez okazane 
współczucie i liczny udział w po
grzebie bł. p Jetti A ronsobnowtjj 
uczcili pamięć naszej Matki, skła

da serdeczne podziękowanie.
R o d z in a .

Dr W alery Cymbler
l e k a n z

w Tarnawie,  nl ica Wa łowa ,  L. I.

Kolebka iudzkoiol stała chyba przecież tam, 
gdzie ją sobie wyobrażał Darrin, gdyż w każ
dej dziedzinie widać chęć do naśladownictwa, 
jako k-zyczący dowód tej teoryi Od niedawna 
np. podrabiają ulubiony wszędzie i bardzo sku
teczny Falle^a wonny płyn z wyciągów roślin
nych ze znakiem „Elsa-Flnidu. Jeden nazywa 
swój wyrób „Luisa Fluid", d*-ugi „Goldelse- 
Fluid“ lub Salyatorfluid i t. d. Trzeb* sobie 
przeto zapamiętać, że płyn ifellcra, który skut
kuje zaraz w bardzo wieln chorobach, jest 
prawdziwy tylzo ze znakiem „Elsa". ■ 2 u nłycL 
lnb 6 wielkich flaszek wysyła za 5 K wyra 
biający E. V. Feller w Stnbicy, ELaplatz 61 
(Kroacya).

Kurta ttbgraftazsuł,
I & kwietnie.

Akoyr msti/auklc Ze '-u>. laetfyieweirti 67S 7 t  
'LSoye wijglesskfmło Z riłeda ŁieUyt«iwegw 768 60. Ak-yt< 
‘Mglobenku 816-95 . koy*. Unie- 1 eu ir  6 6 1 —. AŁoj.
i Aiierbanku *8h S5. /koy* BitkTtłeiae 663 —. Akai 

£ .idsuoradlt 1067 —.
^neg 666 60 akoyr 

.-lei r  ndnl wej 197*76 Akoye •- ie. Wm 
A kry■ Ł»l**f fooonej 674*1. A tcye kolei sce»ilowlv
tibiej 681 — aioy* 41sfny 649 60 Aftcye lUsu « «  

-  '  isco Toi638*—. Akoye c»sŁ lsgo tow uteyttw s aelasncgo 9846 - 
Akoye Fe^iykl uh 561*—. jJrare Tureokls ^ytooio-ę 
388 60 kJbye GsJlo; jsklego K ufacklcgu T *w es*y«fi» 
arftowego 600*—. Obllgaoye .kii indeaanŁ-ecy.ijf
86 96 . i - - * laajswa 99 90. Real a kotonowe ewsto ra*
99 90. Rerts koioBowa węgle** u  94 66 60 l  Llstj
j jwałajrstwe kredytowt^c Am  k o f3 98 80 . *•/. Ltós; 
Bankn nl|otrssneg“ 98 66. I1/,*/, l i s t y  Banka Jilyoti
mniurf. iROR R T J i It Rmli

■JS!
Ul

„Wierni" wyborcy.
Rzya. Znany były nruidter oświaty Nas i ,  

z a s ą d z o n y  c z a s u  s w e g o  z a  oszus t wa ,  
został wczoraj w T r a p p a n i  ponownie wybra
ny p o s ł e m  do w ł o s k i e j  I z b y  d e p u t o 
w a n y  c b wszystkiemi głosami przeciwko 14. 
Poprzedni jego wybór został unieważniony, po
nieważ Nasi, przebywający za granicą, nie przy
był w przepisanym czasie dc Włoch, celem zło
żenia ślubowania poselskiego.

Usunięcie spiskowców.
Belgrad. Organ SDiskoT Ców .Not4 p okret“ 

występuję  p r z e c i w_ż d a c i u. 4-?lii, :.by z 
armirnaunąć Bpifeitowuuw, alńówiff? u tei? spo
sób usuniętoby n a j l e p a z o  i n a j o u w a ż -  
o i e j s z e  (!) elementy i zdanoby je na łaskę 
koteryi. ’

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
AMU.oli.ail; K o n o p i ń s k i ,

« 100 80 5ł /, L ist) Ba&kb blyotsosnego 111*75
/, Lirt] Banka kiajcwago 9&*—. 4 '/.*/, Lisi ,  B»nkr 

ksajrwe 10166 , 6'7. kouunslnt obllgac Bańki i k r ,.
Jtiwsgb —*—. 4*/. galiti/Jskie obligao), s(Ofln«,jie« 
1?*66. 4“.......................................4*/. galloyjskw frAycski iwa |oi , a 1693 u. 99*80 
4*/, Potroska n i  m i-  Liro a. s8 0 5 . 'nsy  ta  wkli 169 96 
A ufcl 117*46 Babie 960-60 

UaV.tr spokojny 19*85—19*46 (90*05—10*16). SpLytw  
nlesmienlony Nafta u tisu en ion a

Cannlk Izby handlowa] i |irzaaiya)owai 
w Krakowio 

> 8 k w ie tn i (gods 1 w południe).
U Walaty. p i „ ,  . Ii >%,

Rabie papierowe  960 9C] tu
Mark u lenlo i  i a   117 90 117 60
Frauki p a p ie r o w e   96 50 66 —
DwadslostofiankAwkl w ałoolo . . .  19 10 19 18,

II. Jęty zastawa*.
4*i 'sti saiiawa*! pren. Baaka hlpot. 111 — 119 —

List. rastawne Banka h lp ot.j. . 100 B6 101 93-
4*/, .  ,  -w, 98 ’0  99 9 »

5 los r
**/. .  ,  96 75 89
6 */, Listy > u i, gai, Tow. -rod. u s a .  steoz. 99 6 0 -------
4•/. .  .  , ,  ,  41-letn. 99 60 --------
4•/, .  .  . ,  . „ 66-letn. »8 96 B« 96

III, Obllpaeyf .1 pałyozkl 
f* l, galicyjskie obligaoye pr p aaoyjnu . 99 — 100 —
'*/• Potjoika krajowa c r. 1898 . . .  98 60 99 60
4*/a uołycik e Miasta L w o w a   97 96 98 95

K O N C Y P I E N T A
puszaknje Adwokat 4>r H .ot*hberg 

w T a rn o w ie .  1578 1 8

z meblami lab bez zosobnem wejściem, 
zaraz do wynajęcia z całem utrzyma
niem lub bez. Kuchni i  domowa ca ma
ile Obiady w domu i na miasto.

B ra c k a  1, II p ię tro . 1674 l  8

J ia iy  r e n to w n y

DOM CZYNSZOWY
z powoau wyjazau właściciela pod przy- 
stępnemi waruDaami zaraz do sprze
dania przez kanceiaryę adw. Dra F, 

Koscha w Krakowie, Pijarska 3. 
J675 1 6

Dom czynszowy ió,fs p rz e d a n ia
(gotówki potrzeba do 60.000 koron) 
przez kanceiaryę adw, Dra F. Koscha 
w K’a«:owie, ni. Pijarska 3. i57« l 6

I I Slavia“
bank wzajemnych ubezpieczeń w Praaze
poszuknje zdolnych i wpływowych z a 
stępców prowadzenia powiatowych a 
gencyj w dziale życiowym i ogniowym 
z sieiziba w Krakowie. Podgórtu. Wie
liczce, Bochni i Tarnowie pod nader 
dogodnemi i korzyetnemi warnnkami, 
Oferty zaopatrzone w świadectwa z do
tychczasowych zajęć i opisem teraźniej
szego zatrudnienia z możjiwem podaniem 
referencyj należy wnosić do Generalnej 
Reprezentacyi banku „Sli»via- we Lwo
wie, ul. Kopernika L. 15a. 1679 i 9

Za petredniotwsai każdej księgami n»uy* 
moa&s d i e l r  radcy eonitarnegc dra Mul

lera, traktujące o
n a d w ą tlo n y m  sy s tem ie  n e rw  o 

01w y m  i p ło io w y ir
Diiełko o, odinaczuDe aagrodą pień ęi u i 

fu, ń  się w ?6 "rdanłn.
Przesyłka w kopercie sa 1 K 90 li w zna 

eskacn listowych 69 44 Sy

■
Cnrt Hobftr, Bnuszwig.

Kandydatnotaryatu ze^ amiuem u°*'taryalDym poszukuje po 
sady. Adres pod „Kandydat11 w Adm 
„Dziennika polsk.*1 we Lwowie. 1401 6 6

Kupię rower
mało używany, w dobrym stariśe. — 

Zgłoszenia: J ó z e f  T y ra ib  w  H a r  
o y p o ręb ie , p. Brzeźnica. 1628 u 9

1!
z Warszawy 
ul. Karmeli

cka l  17. Stróż wskaże 1438 a 6

I f a m i a n i i ' ' )  2 piętrowa z oficyną 
lY a llliG  i ogródkiem (przy ul
Stąchowskiego) jest korzystnie do na
bycia. Potrzebna gotówka 15.000 złr. 
Może cakze nastapió ze miana na mniej
szą reidnosć za dopłatą. W..idomość 
w kancolaryi adwokata Dra Eichen- 
baums (Fioryańska 49). 1497 9 8

W  zakładzie kąpielowym w Szczawnicy są 
4 o  a p r s e a a a l u

d w ie  w i l le
kompletnie urządzone w pierwszorzęanem m iej
sca położone -  i p iae  I n a  w . . a / .  Zgło 
szenia przyjm uje apteka po „Białym Orłem* 
w Erakowie. 1407 6 6

[AWODNA ■
P B K N O S C

POWODU JEiWBZJfMU JE:

W I SN IE W S K irG O 11

Ć Ó Y  P  Ł  o  ~  
C L Y C t R Y N O W ó  
-  B L N Z O F  S ó w ł E

MARKA 0 - CHRONŃA!
)0  NABYCIA WfiZEDZJE

. GLÓWN/ ‘
DROCUJEMłfsD LWEM =

KRAKÓW. ST R ADOM %

669 8 0

P k O d ż ę  z a w s z e  ż ą d a ć  W y r o b u  k r a j o w e g o

MnaHa oszczędzających jędrnych mydeł
z „nosorożcem11 lub „kozą11 )04i 10  96

z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła
S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  1. 4 .

(ZażoioneJ w ro k u  J 848). P ró b k i i  cen n ik i darm o.

Nowo otworzony

jUlagazyu Konfedcyl pataslficj
Fr. Głowskiego w Krakowie,

R y n e k  g tń w a j  IVr 1 3 , I  p . (nad bkładem lamp firmy Ditraar), 
poleca śabiety, kostyiuny, spódniczki do bluzek i t. d. 

Fasony najmodniejsze. i2J8 7 s Ceny najniższe.

Cukry w wielkim wyporze 
Ziemniaki Maroypanowe

poleca

Ł D A M  P I A S E C K I
Dlnga 10, lio ry a ń sk a  2, Hotal Orc liń sk i,

Kraków. 125 29 0

Doświadczony nauczyciel
niemieokieco. francuskiego 1 a&g*

udziela le- 
kcyj język.

niemieckiego, francuskiego 1 angielskiego po
dług luotudy Berlitza. Lekcye urywatne i zbio
rowe. Zgłoszenia: ,.M. B. L,,“  poste rest. Kraków. 

1860 6 6

szukuje zaraz, najdslej 
zaś do 1 kwietnia b. r. za lekcyę oso
bnego mieszkania. — Zgłoszenia pod: 
„ R y b  ■ ica 283-* poste restante A ra *  
k ó w . 1338

H r Ó h  ^ar<̂ z0 dobrze utuczony, tłusty, 
U l U U wielki, na rosół i na pieczyste, 
co dzień śs ieżo bity, cz,ygto oskubany 
i wypaproszony, wszęazie opłatnie po 
1*30 złr.; przesyłka na próbę 3 sztuk 
3*90 złr. Ręczy się, że nadejdzie w do
brym stanie. — L .  A L T N B U , 
Podwołoczyska 8. 1534 9 2

50°|o taniej K . B O M  A U , f r y a y e r ,
o i a |  i J B r a k ó w , oL S a a w k *

1. 31, poleca karty  abon in. entowe na  golenie 
po 1 rłr., na  goleni z czesaniem włosów po 
1 złr. 50 ct. Lazła 1 prawdziwie hlgenlozcie 
czysto utrzym any. 256 97 0

J  U B D bE B

B. ARMATOWICZ
Krakńw, Rynek gł. I 18.

Skład wyrobów z k o ty e h  1 
(i s rw b ru y c b  ntjgustowniejszycb 

w iiajwięKszym w wyborze.
Zamiana, tudzież naprawa bi- 

żutoryj Munuenna i punktualna.

Chińskie srebro po cenach fa
brycznych n a  składzie.

66 41 0

Kobieta fachowa
in teligentna, w  starszym wteLu, z kaucyą, 
postukuje zajęcia w handlu Zna tię  bardzo 
dobrze na  kuchni i pieczeniu. Przyjm ie także 
miejsce gospodyn1. — Zgtnizenla pod J l ł f *  
przyjmuje id m . „N. Reformy1. 1*46 4 4

Panna inteligentna
poszukuje posady bony lub do towa
rzystw* starszej pani. Zgłoszenia pod 
1559 przyjmuje Adm „N. Reformy". 

1559 2 3

kdndyc* noUiryaini' i,osznkuie p°-sady, naj ci dniej w wię- 
kszem mieście. Zgłoszenia pod „Snllma11 
poste restante Bochnia. 1458 2 6

Parcela
w rozmiarze około 17.00° w Nowej "W sl Na
rodowej niedaleka logatkl po cenie umiarko
wanej d o  a p r a e d a n l a .  Wiadomość b lisza 
u adwoki.tr > ,ra  1' l a c h l o w l t i a  (Plac W W  
Świętych 10) Kraków. 1548 9 8

Spólnika
z kwotą 1000 złr. poszukuje się dla 
ś w ie tn e g o  sezonowego przedsiębior
stwa — Ł . ML. 3 0 0  poste restante 

K r a k ó w .  1473 4 10

Bezpłatnie
W y d z ia ł  P r a o y  „ S a m o p o m o o y 1 
d ib  p r z y j  e sd n y o h  z  K ró le s tw a  
P o lsk ie g o  i  Ces R o sy jsk ie g o

Ma do umieszczenia poprzednie spra
wdzonych co do opinii, niżej wymienio
nych zawodowców: 30 ślusarzy, 1 gi- 
sera, 3 bronzowników 5 tkaczy, 3 sto
larzy, 2 górników, 4 malarzy, 2 murarzy,
1 piekarza, 2 robotników faorycznvch,
2 elektrotechników, 1 prasowacza bie
lizny, 2 kamieniarzy, 1 garbarza, 1 pi
wowara, 3 rachmistrzów, 5 subjektów 
handlowych, 6 uczn.ow handlowych, 
6 praktykantów rolnych, 1 technika,
3 telegrafistów, 1 zecera, 3 pisarzy,
2 kelnerów, 1 stangreta.

Ma wolne posady do obsadzenia: 30 
parobków rolnych do gospodarstwa, 
30 dziewczyn do gospodarstwa, 3 stróży 
nocnych 4 stangretów, 3 ogrodników,
3 kownli, 5 krawców, 3 stolarzy me
blowych, 1 stróża dc kamienicy w Kra
kowie, kilkr miejsc dla kucharek, 3 
dziewczyny do dzieci.

Wszelkie zgłoszenia przyjmuje „Wy
dział pracy11 listownie z dołączeniem 
marek na odpowiedź pod adresem: nl. 
Grodzka L. 43, II p. „Samopomoc" 
w lokalu Uniwersytetu Ludowego im 
Adamn Mickiewicza w Krakowie. 1687

Notaryusz Hanusz
w  B o c l m f

posznkujb zaraz kandydata notaryał-
nequ z uzdolnieniem do substytucyi 
i z praktyką notaryalną od 6 do 10 lat. 

IS60 9 8

Przyjmę
inteligentną panienkę z ukończoną klasą 
7mą, biegłą w języku ruskim, a wieku 
najwyżej 1 5  lat, na korzystnych wa
runkach do nauki w drogneryi. Przy 
zgłoszeniu świadectwo i fotografia, — 
Bl Krynicki, droynerya w Sanoku.

]K<>6 J A

O statn ie  nonrośoi
Ludwika Stasiaka:

Obrona aztnndarn, mieszczańska po
wieść historyczna.

Gadzina, powieść pruska.
Pieniądz, powieść. 
“  OliTrzecie Humoreski. 8614 9< o

We ws-iystkicn księgarniach.

Jacek Lndurtóskl
Z E G A R M I S T R Z
755 ulica Felicyanek 25. II p. - ,40

^ k s i ę g a r n i a dot>ris ,i? renlulł‘  „a, w dużem mie
ście prov luoy iain*m, be* żadnyoL lobowiąŁań, 
d o  n a b y c ia  ia  5 tysięcy u  Bliźss* .dado>- 
mośó W . K n r a o w a K l .  s t r y j .  979 10 10

Zmiana lokalu.
Niniejszem zawiadamiam Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że z dniem 
1 grndnia 1905 p r z e n io s ł a m  m ą

Szkółkę froeblowską
z ulicy Siennej d o  R y n k u  głó> 
w u e g o  L . 8 4 , lima 0—D, Pałac 
Spiski. Dzieci przjjmuje każdego czasn.

Polecając się nadal łaskawym wzglę
dom Szanownych rodziców i Opiekunów 
i zapewniając troskliwą opiekę nad po
wierzoną mi dziatwa, pozosLaję z głę- 
bokiem poważaniem

4809 6 6 2 .  R y d U ń t t o h .

G o r s e t y

v*dhi£ laloowszyob krojów pary*iicb 
i brukselskich o  poleca nowo otwon.oLa

u a r y s k a  p r a c o w n ia  g o r s e t ó w
„ F e l i c y a "

w Krakowi?, 

ulica Floryańska L. 

(H otoI Drezdeński).

Wszelkie z?mówienia w zakres gorfeoUrskl 
wobodząoe wykoeąje sle w olągn 8 goozlii. — 
Przyjmuje wsze^ie r^peraere. — Zleceoia 
z iirowiBoyl nskateoznla się odwrotną poosU



Środa 4 Kwietnia 1006. N O W A  H B  f  O S  tó .a, Nr, 77. b

dla rodziców i Wychowawców'
Księaarnia D. E. F r i e ć l e i n a  wydała 

i poleca dziełko p. t.:

Chorony a małżeństwo.
Cena egzemplarza 3 K. 1468 5 fi

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich i dziecięcych.

Przyjmuje się tylk. panienki z lepszych 
domów ftadziwiłłowska 14, parter.

848 8 12

FORTEPIAN
(Cramcra) dobrze utrzymany. tanio do 
sprztdfcnla. Ul. Batorego L. 25, TT p,

1519 2 3

C  I p i ą  korzenny i win na prowincyi, 
żJIU G jJ pizeszio od 50 lat istniejący, 
dobrze idący (czynsz niski) pod Jogo- 
anemi warunkami jest zaraz do wyna
jęcia. Targ dzienny przeciętnie 80 K. 
Kapitał potrzebny 4—5000 K. Połowa 
może zostać zabezpieczona. Z g ło s z e r ia  
przyimnje Aaministracya „Nowej Rfe- 
for a y “ pod 1399 1399 8 4

Wielmożny ?ante!
ośmielam ii?  donieść iia jupnejm iej W  Pana, że otworzy, jm  przy ul. 

Szewskiej L. 4, Saion Fryzyersk dl* Pasów I Pan, urządzony na wzór zagraniczny 
z największym komfortem i wszystkiemi wymogami pierwszorzędnych moderniBryoznych 
zakładów rryzyeiskioh.

Powróciwszy nieaawuo do K rakowa p, długoletniej praktyce w pierwszych za
kładach fryzyerskich w W1 iJu.a. Paryżu i Beninie, otworzyłem sntaj swój w łasry 
zakład, połączony zarazem z obfitym nieładem najlepszych perfum i innych przedmio
tów toaletowych

O wyniku mojej zdolności zawodowej świadczą najlepiej złote i bronzowe medale, 
które uzyskałem w W iedniu za wystawione prace, wchodzące w zakres fryzyerstwa.

Dla wielce Szanownych n a£ urządziłem w moim zakładzie specjalny salon.
W miłej nadziei, że W Pan wkrótce zaszozyci mój zakład oennemi swojemi od

wiedzinami, kreślę Mę z wjnokieni poważaniem
in85 3 4 P i o t r *  Ł a b u i e k

Kraków, w styczm u 190e r. ■ u w ik a  4.

W

z działu galanteryjnego lub drobia
zgowego, mogącego się wykazać do
brem: świadectwami, przyjmie się 
zaraz do składu fabrycznego w Kra
kowie z początkową płacą luO— 120 
Koron miesięcznie, Zgłoszenia (listo
wne) z poleceuiami przyjmuje Ad- 
p-mistracya „Nowej Reformy" pod 

1 5 3 2 .  1532 i 8

U a l ^  j & y b n a
w Krakowie n i —juytr uyntn,

poleca na bieżący tydzień z najświeżizego 
iranspor u i wysyła starann ie  opakuwsae ta 

prowincyę pocztą lnb koleją za zaliczką:
R y b y  m e r s a l e  j a k

Łapacz* droDne [ScheDfische] . . .
„ w .elkie „ . . .

Łupacze islandzkie 
Kabliony i W ątłusze [Lengfiiche] . 
ł  ososie morskie [deelachae] . . . . 
Śledzib zielone 
Okunie morskie
Oiurowce rBotb»augon] m iast S o li.
F ląJcrk i do smażenia
Sztokfisz suchy 98 c t , już moczony

za klg. 
złr. —'40 

.  - «  
a -'"0
a - ‘45
a --*0 
„ -60  
a “ 'W  
a 1*10 
r  - • # "  
a — ■#*

By»y r s e e ia e  j a k i
K arpie sywe tu c z o n e ..........................
Szczupaki świeżo zamrażane 
Sandacze „ „ 1 złr.,

wielkie

1-20 
— »0

1 30

itW DALMACY1
Czerwone wino słodkawe

dla niedokrewnych i rekonwalescentów.
Cena za  butelkę litrow ą I K  60 h.

Bo nabycia w handlu

Józefa Kuczmierczyka
telefon 394, Kraków, ul. św. Anny Z.

1666 1 3

i
■60, całe . . j *  * « V .

■ ... pstrąg 8—3 ag. sz.............
'aryzinu awieża r a s y js u  dzielona

1 80 
2-— 
1-50

Ryby w ed zu a t j a k  i
Śledz.e zwykłe, Łosotiosiedzie, Bikln-^i, Szpro

ty, ^  ęgorzyki, Wyziac,. Łosoś morski 
Łaaaż ' t w  ran w y  no kanapek 

a tra i rzeczne Sypl **»yjakle.
Sjąp.i i BiałoCjDa "asyjsks wfdzsna.]
Siefawkl rosyjskie
R w a a a rw y  i  Marymaky z ryb w najliczniej- 

ssym wvberse i najtaniej, w puszkach, na 
sztuki i na wag?

Kawlar astrachański gruboziarnisty, ja sn j i 
mało solony dkg. 25 ct., puszeetki po złr. 
1 6u. 8-50. 5 — i 10 —.

Kawlar jesiotrowy, groboziarr.sty , jasny 4kg 
15 ot., puszeczki po zł* ■ - ’85, P 5 0 ,3’— . 6' -  

klalanss) »a»fy angieiss
Szczegółowy cennik mych m arynat posyłam 

aa żądania g ra tis  i opłatnie.
Kupoom, klasztorom, instytucyom i meaa- 

zom wojskowym adcielam opustu według mo
żności J 571

!! Taczki!!
i tragaczo wszelkiego gatunku, wózki 
i kary rękojeści, oraz wszelkie w ten 
zakreu wchodzące drewniane przedmioty, 
polecamy po najniższych cenach. — 
Na żananie wysyłamy odwrotnie darmo 
i opłatnie nowe ilustrowane cenniki.
B r a c i a  B O R O W Y

Maków, Galioya. 1404310

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Wżwuy skład i farr trumien prty a. św. To .j z „  4 

przy placu Szczepańskim) Telefon ><>331.
F ilia  wi, Koparniic_ 1. 6.

Zakład u r.^dza  pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatw ia sam wszystkie formalności, 

wiwmez pnlej.r.uje sif p r«  m*. W| 0k do # 8iygt- 
kic*i *ra!ó« Łuropy Zakład pozjada w.eaiie no
we aajw1 panialsz karawany. Poz.«a> własne 
katakum by, odstępuje m iejsca pojedyncze na 
wieczne ozazy. Lub przyjm uje zwłoki do tym 
otasowego ursochnwaaia za miernym ‘zynszem 

miem oznym. 1143 8 0

^ i ^ j r a o o o o o o r ^ u ż o e  " ~ a 3 0 0 0 C X 3 0 0 0 0 0 0 t  >

Pod urosenne zasiew y jest

| Mączka żużlowa Thomasa
P

i znak gwiazda
892 10 12

n_  .u  j  a y m  1 a a  Jaw ni c y m  nawozem tosforowym. Zasr-osowai.. a a  wiosnę 
pod rośliny: k ło a o t r a ,  o k o p o w a , p a a ta w n a ,  j a r z y n y  ! na w ilgotne ł ą k i ,  

przynosi najwyższe p lcn j.
Baczność na uowyższy znak oenronny, plombę i oznaczenie zawartości.
Przestrzega się przed zaknpncm 
bezwartościowego tow aru, szcze- t ą  fs U sz y w ą  
gólnie znaczonego na workach

m a r k ą .&
Fabryki fosf&tów Thomasa w Berlinie.

k/Ułllliłi, UluoiżkiM a yt/uvi.viiii4  uUłiWiis 111.1 iii-.. * upimsntt.

Józef K arricb , Lwów, Jagiellońska 22.
m x » o o o o o ( K K iO G io e i 5 0 0 0 0 0 0 )  O J W O O O O '

Wysprzedaz bajeczna
ogrodn w Lapszyn e, p. Brzeżauy,

po niebywale niskich cenach, 3/4 taniej jak zwykle
R oronSztuk

1 Kferia iu ł t a , kw itnie jak  różyczki
w gruucio i w a z o n i e ......................—‘30

1 Deuzie pełne, białe i różowe . . . .  —‘30
1 Bosa O entyfolin ...........................................- 24
1 Roser Pompon, drobniutkie jiałfc i ró

żowe .............................. —‘30
1 Bzy we wszystkioh koiorach . . . . —‘30
1 Castilegia pnąca, p e ł n a ......................—'80
1 Delfinie pełne, w y s o k ie ......................— 10
1 Delfini* pusts, 3 odmiany . . . .  —'10 
1 h e m u ........................................................— 15
1 Ginerium argeuUum ..................... —.,5
1 iligdatk i r o z o w e ........................................
1 Peonie pachnące, rói o w e ......................—-20
1 Peonie zwykłe, pąsowe - - . . . .  — 12 
1 Peonie białe —'40
1 G ladole najpyszniejsze, rozm aite g a 

tunki .............................. —'90
1 H aki wiecznotwałe, 2 kolory . . _ —-90
1 Lille białe
1 Lilie Isabeilina paliów*
1 Lilie o g n i s t e ..........................

12 Kilie żółte, pachnąc* D nm ortin
19 D o ro n ic u m ...............................................
12 Irysy a n g i e l s z i e ..................................
19 Irysy n i z i u tk i e ................. .....................
12 1 uukii., kw iat lila
12 fu n k ie , kwiai biały, paobnący
13 Funkie liść biały z ziebrnem • • •
13 Funkie, liśó żó łtj z białem i zieionem 
12 F lo iy  dscusata niebieskie
12 F l o i j  n iz iu ten k is  w iosenne nieDie-

skłe, kwitną długo i obfieU • - !'—
i t  (,anny z ei »mnym liśoiam - — 4u
13 L‘iołks Ca- . ..............................— *f:
19 Fiołki rem o n tan ty .......................... ~ ‘'Ó
12 Bndbekie żółte, Dełne '̂40
19 Narcyzy żółte różne • ~

— 16 
—•20 
—•20 
1-20 

—•80 
—•60 
—20 
1 — 
1 — 
1 — 
2-— 

— 80

Sztuk Koron
12  Georginie rozmaite .....................— 60
l a  Aąnielegls rozm aita 1 —
19 Mumsperlnm pn ące ......................... —-10
12  Agrest o lb rzy m i..................................... 1-20
I 2 .  Porzeczki pąsowe . . .  . 1 -—

100 Nar yzy b ia > e ........................... 1-30
100 Gożdz'ki pierzaste mała, do obsa-

azanls klombów ......................... 1 —
100 dedum niskie z odmianą . . . .  —'80 
100 Salwia srebrzysta do otsad .aaia

klom bów ............................................. 1 -—
100 Koi iwalłe ......................................... —-80
Ov Ja.iny rem ontan ty ........................... 2' —

100 Treskawki pierwszorzędne . . . .  l -80
iOO Poziomki m iosięozne.............................1-80
100 Poziomki białe i oierwone . . . .  1‘80 
100 Truskawkiitaropolskie “łoakia,cztunc 1’80
100 Phalaris, trawka w p a s k i .................—-20
100 Sad*.mek 3 letnich ssparagów olorzy-

m ich ......................................................... i-80
100 Sadzonek 2->etnich sjparagów olbizy-

m ich ..................................................... 1 30
100 Sadzonek 1 -rocznych szparagów ol

brzymich ................................................. 1 -—
5 kg bulw kosz Topinambour doskona

ła j a r z j n a .................................  1-30
50 kg bulw Topinambour, koleją . . . 6 —

1434 3 6

Ziemniaki rychliki, rogalki żółta i ciał* 6 ag 
1  K 13 h. 100 kg. 16 K

Ssynka westfalska w pęcheriu kilo po 4 K
Owoce kandyzowane jak  kijowskie kilo 4 K.
Korniszony, pikle słoiki pe 90 h i 1  K 95 h.
Buliony na/ep»ze z drobin i zwierzyny, kil*

po 84 K 2» K, 15 K, 12 K, 10 K.
Indyki tuczone 10 K 12  h.

K a & im iera  JU atrzyńaka.

17 12 O

A  p r o p o s !

Bardzo wielka ilr it 
osóf- poiep!*yla Droje zdroo ie 

Wi takuue ntrzyriiuje przez viyiranie

Czy masz Pau(i> łupież i czy wy
padają Panu (i) włosy? Jeżeu. to apro

buj Pan (i) słynnego w świeoie
•Gubionego Rumu Bay

** »anna I Sp. w DJeozynlc n Ł.
dawniej Bergm anna oryginalnego 

bampoing Bay-Knmn vz n a i 2 gór
nic] L sezona się p an(i) szybko 
o n adzw ycza jny  skutku zej wody 

. dc włosów.
Dostw* można we QMłEłCL po i  K 
w Krfc* # * 1? ■ wpt. K. Wiszniewskiego 
ul. Fbry»n»ka, a ,op ^ im ł , ski,
Rynek gL h “ wne Drobnera, plao 
bzccepanski Kreu iera y r0u*-
*«. fr/z  K. Fi?1*: *yn«k gł., J. Ko
wana. Rynek g*-i ^  wmensdorfa, 
K Goldmanna, Grodzka J226 4 cW

»IGULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D- CiiUVIN’A
Środek popularny  od dłuższego czasu, ekono 

m iezny. łatwy do  użycia. C zyszczą  krew , daje się 
zastosow ać praw ie we w szystk ich  chorobach  ch ro -1 
m cznveh jak .ito  liszaje, rn im atyzm y , przestarzałe 
katary , dreszcze zatkania, zan.k pokam iu  u kobiet,

1 gruczoły osłabienie nerwów,- brak  apety tu , w { 
w szelkich zauaieniach, rndłos -iacli, ai. :mii, złem 

k traw icniui pow olnem  funkcjonow an iu  źo łęd k a ./

J I G U Ł K I  C A  U  ! I N  do ?iabyeia 11
pszysildrh. i& iękttych ap teka ch  Mręota,

w P A R Y Ż U  :
Faubovrg Saint-Denis, 14 7

U T A W A fiA  f  Praktyczny i niezbędny wr celn otrzymania silnego połysku Tl.YtTI C Z V 11SZ 0W V
u podłóg i posadzek, jest , , ,przy uL Woiskiej na przystępnych wa

runkach zaraz do sprzedania przez kan- 
celaryę ad w. Dra KoBcha, PJiarBKf J

1410 6 5WOSK FOKOWY
MK~ Poa&dzki nim zapuszczane można wilgo
tną ścierką omywać Prospekt darmo. pww jm.

Główny skład n firmy H e  (1 1 1  i  S p Ó ł K f i
K r a k ó w ,  H y n e k  3 7 .  1505 9 4

W. Stachow icz
krawiec męski

w Krakowie —  Rynek L. 29
poleca na sezon wiosenny wieli i wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra

jowych — Ceny umiarkowane.
1349 8 10

Druki gospodarcze
Regestr gospodarczy ukiadn Dra St. Pawlika, prof. akać. roln. w Dnblanach 
Wydanie piąte. — Regostr gospodarczy układu Tow. roln. w Wieliczce. — 
Wykaz najmu — Regestr zbożowy. — Baporty tygodniowe falwarkn. — Ra
porty dzienne folwarku. — Kontrola udoju mleka. — Dziennik robocizny. — 
Dziennik kasy. — Kontrakty dzierżawy, — Książeczki robocizny. — Książe
czki służbowe. Kwitarynsze zwykłe i lasowe. — Kwitki n«, bydło — Regestr 

gorzelniany i Raporta ty^od gorzelniane, poleca 1846 3 7

Z.  K U T R Z E B A , K raków , W iślna 11.

Kurs przygotowawczy
do

E g z a m in ó w  c racbnn k o w o fto i p a ń s tw o w e j, k aao w ą j i bu- 
oha>M ryf po jad ., p o d w ó jn e j, nrząazam nadal wedłng najnowszych 
w y m a g a ń  k o m iiy i  a g e a m in a c y jn a j . — Również ndzielair nauki 

języka niemieckiego, fcoresp. handlowej, kaligraf:'
Dla pań o a o n n a  g o d z i n y .
K o p z y a t n y  p a z u l t a t  t a j i a  z a p e w n i o n y .

H e n r y k  G ottlieb
rnt. egz naucz, rach. państw i t. d.

173 34 do K ra k ó w , u l. D ia t lu w ik a  68 , I I  p ię tro

Z a ło ż o n y  w r o k o  I s T a

Zakład Rzeźbiarska-Kamieniarski

Trembeckich
orzj u l .  R akew johiej 7 .

Jła4ej*uje się wszelkich robót, w zakres kauneiuarstwa 
wehodaącyah. tak w miejscu, jak i na prowincyi

*tm poleca 1167 8 0

ogkomnr wybór gotowych pomnlkow i grooowoów 
famlltinycn po cenach hardzi/ niskich.

■ 1  ■

Ruch Wychodźców z Galicy! i Bukowinyii
przez Tryest.

Jazda przez T r y a i t  ao N ow ego  J o r k u  i wizeikicn miej
scowości Północnej h mory ki w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach. — Zjednoi-zotie anstiyackie akcyjne

Towarzystwo ż e g l u g i  w Tryesoie

> «
Austro Americanalk

Jaku jedyne enstrysekie Tow fzystw„ Zegiażne, które «i mocy ruiporcą- 
dtenia m lnitter zlnego s 30. kwietnie r 1904 1. 21.903 upoważnione i '  

stsło do tworzenie egeuoyi i zzitępitw  uitanowiło

| -

^reneralną Agonoy^ dla tłaliuyl i Bukowiny
i upoważniło ją do zo*gamzowania poszczególnych Agencyi. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz a p r s o d a i  k a r t  załatwiają
G EN ER A LN A  AGENOTA GOLPLUST 1 SF  

w  K L AKO W J E  n h o a  L  ibio* 1. 7,
oraz w Brodach, Podwoluczyskach, Ozerniowcach, Nadbrzeziu,

Szczakowej. 215 37 50

ii a r a
na święta W: elkanocne

przyjmować będę 1859 8 )• 
dla prowincyi W ie lk i  Wi/orefe., dla 

miejscowych W ie lk a  i4rodi

jćtef 5icrticntow5Hi
fahryta wyrulióF calierLiczyct

K p a k ó w  (Telefon 498).

W ła d y s ła w  P ęd ziw iatr
Fabiyk* rolet i żziuzyi 1029 11 12 

w  K rakow ie n lioa Z w lorajm ooka a.

Dc sprzedania
duża parcela budowlana (obecnie 
ogród owocowy) w najzdrowszej czę

ści miasta, niedaleko plant.
Bliższa wiadomość: W . Nimhin, 

eksped. ogłoszeń, K ra k ó w , 
Pędzichów 5łB 1487 3 5

ZAPROSZENIE
ni 35ie Walne Zgromadzenie Towarzy

stwa zaliczkowego w Tarnowie,
które odbędzie się we wtorek dnia 2h 
kwietnia 1906 r. o godzinie 10 rano 
w lokalu Stowarzynia „Gwiazda" z na

stępującym porządkiem dziennym
1. Odizytanie protokółu;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1905;
3 Sprawozdanie komisji rewizyjnej i 

wnioski co do rozdz ałn zyskór;
4. Udzielenie Dyrekcyi abeolniorynm, 
6. Wyoór Rnay nadzorczej;
6. Wybór komisyi rewizyjnej;
7 Wnioski członków, 1652 s s

Prezes Lud’ nadzoru. 
M ith a *  K ra so w sk i.

Konkurs
na budowę juzu betono-

Ti i i *  * 1wugu. I rzeghyuEi^cir pis. 
nu i kosztorysu do dnr 8 
u p. (/Zurneku, Kraków, 
ul. 'Dhiga Nr 4.

Komitet budowy.1460 4 6

M a g a zy n  Tthuwia
pod firmą

J U N C łE K W I R T n
ul. Grodzka I 26 (Dom V) go Suskiego)

H nsztarda z winogron IzabelU
p e r ła  p o śró d  w y ro b ó w  m u sz ta rd y ,

podnieca apetyt i przyspieszę, trawienie. Dostać jej można w każuym handlu 
korzennym i łakoci. Prawdziwa tylko 1247 9 10

z  P ie rw s z e j W e ra z e o k ie j f a b r y k i  m u s z ta rd y  8. R ein fe ld a

K. Zieliński
omyl i mechanit M ó w , A B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechaniczsyck —
ortz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich tystemów maszyny do pisania 4o naprawy lnb czyszczenia, 
gramofony i t  p. urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lnb naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 1491. 37 c

Posiada własną szlifiermę szkieł optycznych, każde zatem zamówienie <u oku
lary lab binokle ze azkiami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 94 gt <lmn.

Polbca nainowizepa systemu binokle pryzmowe

poleca swój Logato zaopatrzony interes 
we wszelkiego roazaju obuwie męskie, 
daniBkic i dziecięce, sprowadzane z pier
wszorzędnych fabyk k ta rU b ad sk io b  
i wteńeuakiob, nadmieniając, ze 
sprzedaje takowe po tych samych ce* 

nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względom 

Szanownej Pubbczu ości. ręczę za rze
telną usługa i kreślę się 1 Wysokiem
poważaniem ___
15*4 9 5 ńC. ff U W ki ER W ale T H

LW 21801. 139b t  8

Wydział krajowy Królestwa (ialicy! 
i Lodumeryi wiaz z Wieikiem Księ
stwem Rrakorskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs celem ODsadzeni* posady 
k ie r u w n ik «  k r a jo w e j  s i k e l j  
t k a e k i e i  w k r o ś n i e .

Posada ta, z któ-ą jest pmączona 
płaca 3600 koron rocznie i wolne mie
szkanie, będzie nadana na lazie pro
wizorycznie, następnie jednak p? odpo
wiednim czasie nienaganne^ służby może 
nastąpić stabilizacya; od chwili stabi 
lizacyi biedź będą trzy dodatki pięcio
letnie po 400 koron rocznie.

Kompetnjący o yowyzszą posadę mają 
udowodnić:
a) że me przekroczył. 40go roku życia
b) ze nabyli gruntowycn znajomości 

tkactwa tak w teoryi, jak i praktyce. 
Ukończeni słuchacze wydziafa budowy

maszyn na jednej z rastryacaich pob- 
technik, Którzy się wykażą dwoma 
złożuiiemi egzaminami państwo^emi, 
względnie równorzędneim stnoyami i 
świadectwami nzyskanemi na jednej 
z wyższych szkół politechnicznych za
granicznych, będą mieć pierwszeństwo 
przy rozstrzygnięciu Konkursu

Należycie udokumentowane podatna 
należy nadsyłać do Wydziału fcn joweg 
do d n ł»  1 aan fa  1 9 o ń

S Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 2 marca 1906.

łHzitrowAipi.

Po niisyip h  cenach *  '“ eik!m.wJt,,/ ®* w u a u a iw M  ww na fSO ę wiosenną i
lOtillf — poleca

.

Franciszek Martin
w jhraacwie. ktyaei główny L- l i

konfekoyę dziecię oą, dla panienek do lat 16, dla ohłopoów do Ut 10, 
oraz kasniy, kapeinsie, utapal rękuwlozu, okerpetki oońoio łiy, bn- 
eiki 1 Melitnę dzieolpo^ jak również oale wyprawki dla noworodaów, 

4»  k  umertr krawaty i blanki t a a u k t c  o



« Nr 77 " N O W A  f i l  F O B k  A Skoda 4 Kwietnia 15.06

P oleca  i i ;

U & B A 2 T N  M Ó D
idpelnszy iam̂ icn f  m m  m m t

Jadwiga Pollarowa
K rak  Air, n l i i i  t  o d i u  L S, L pigw o, dom  

W Sobolew skiego. 1564 1 24

2 0 0  k o x * «
ofiaruj# mężczyzna za wyrobienie p o e e d y  
w mieście lab ni w»i. Zgłoerenia j  d I S t t I  
przyjm uje Adro. „N. E ef'im y* . 15e9 1 8

Do biura budowniczego
potw ebcy jeeD 

i)  T jchm k z dłuższą preE tyzą Dndow.ai,ą 
9) Technik m iodny  a ukońoeoną w yziza azkcłz 

przemyetową.
Z fł o t  'a  pod 1 8 7 *  przyjm uje A d n in u tra - 

oye, „N. B e fo rm /' 1572 1 2

P A L A R N I A  K A W Y

pm km m  m ą i d e m » 
i Mmrmit

w ykerow i ja .u n k

Itamy palonej
nainoc^ssym 

I najlepszym spo> 
^  sobcm za pomocą

k * a k ó w  P° - er-ach
najniższych

m .  J A W O R N I C K A
1086 87 O

Porębski & Zimler
Kraków, R \a e k  L  »,

polecają

Pasku 
Żaboty,
Krawaty,
Kołn-erze,
Bluzki i halki.
Rękawiczki nieiane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy.

Na święta Wielkanocnac
zamówienia przyjmuje

cukiernia W. NOWAKA
w  B celiM i,

Przy zamówieniach od 10 złr. n.e ‘iczy 
się opakowania. uss 7 8

S  oj A i ę ł k S ż &

OWOCARNI
w Krakowie, przy ul. Szewekiej 25,

otrzymuje codziennie świeże trans
porty kalafiorów począwszy »d 
10 ct. za szt ukę, tudzież różne no
walie i wezelk'e gatunki śledzi i 
m arynat, — Puszta, ryb w galarecie 
(1 4 — 16 sztuk) I złr. Poleca również 
na święta migdały rodzynk., orzechy, 
marmolady różnego gatunku po nad
zwyczaj niskich eenach. 167o i 3

1518 1 O

L. 1659. 1561 1 3

5 0 0 0  HCOBOSI N-AG&oAY
d l a .  n l e m a j ą c y c h  z a r o s t u  i  ? y » y © h .

■ |  wśm  m>
P eio it brody i wlotów na gtowie iaioinia w 8 dniach wywołuje prawdziwie 

duński „B aka  n M*t“ . S tan y  i miouzi, .nęiczyźni i kooiety ożyw ają tylko „Bal
samu Uea“ do wywołania pnroatu brony, brwi i włijaów jeet bowiem aowlBazioną 
rzeczą, że „BaJtam Mat“ je t i  jedyny* średkirai newzozeanei wiedzy, k tśry  w p ?e-
etągn 8 de 14 dni przez działanie aa  eebnlki włoaów w ten ipoaót na nie wpływa, 
że włoiy zaraz zaczynają róść. Ręczy zię, że Środek ten nie je s t zzkodliwy.

Jeżeli to  nie ju a t p raw dą , w y p łaa in u
“  5 0 0 0  k o ro n  g o to w lsą  —

każdemu ysłu *,»i mii, łyscaiu, lub rzadkie wlasy m ająceau , ktery Balsamu Met 
przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

uwaga Ja»teśi«y jedyną firmą, która daje tego u d * a ju  poręczenie. Lekar
skie opity i polecenia. Pi :eJ neeladowniotwoini ostrzega aię usilnie.

W ipraw ie prób » Pański®  „Balsaiuoin Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balzamn je ite i znnełnie zadowolony. Już po ośmin dniach pejawil eię wyraźny 
porost wtoeów, a chooiaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bard su 
mocno, Po 9 tygodniach przybrała bioda powoli pierw utną barwę i dociero w ten
czas aj a wn ił o się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dzięknjąo, 
fąc ię  dla W E. wyrazy powaaanii Dr '.‘‘r e Tg Kopenhaga.

Ja , podpisana mogę poleoi każdemn prawdziwy d iń sk i B alsar Mos jako 
niezawodny środek do z wywołania poi ostu i iwyoh włosów. Przez dłngi ozas wy- 
j i la ły  mi włr-ey porządnie tak, że pojaw ił;’ eię całe m iejeca pozbawione włosów. 
Wdy atoli nżywaiar* prze* 3 tygodnie Balsa—i  Ho*, uc sęły włoar róść a a  nowo 
gęste i bnjne. K. O. in d  er sen, j  Yesterg ide 5, Kopenhaga.

Paczka Bal sam a Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzym ania należytosci lab za zaliczką Pisać de uajw l|kaze|a w aw letlt eaebiiwege handlu

Xos-Hagasmet, Gopenhagidi h 333 Danmark (Dania).
f Opłata kart karety 10 h, a listów 96 h). ' 165o 1 9

O 1 k . daa taw cy  nadw ornego

TJ A V  Ą pndc r an ty& ep tyczity
X 1 2 i_  JL X I  przez powagi lekarskie polecany, jest najlw-

HAYA
. i i z y a  p roszK iam  do z a s y p y  w a b ia  d la  
n ie m o w lą t i  dzico i. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność11. Cena pudełka 70 hal
m y d ł o  n y g r e n i c z n e
jest najlepazem mydłem do mycia dzieci. Spo- 
-ządzone z materyaków najdeiikatuiejszych. 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy, ijob 6 59 

T yaiąu  p o t ł ię to w . a  — J i t r s t g a  ale pz*xi 1 n a ś a ‘lownlotw»m? ‘ — 
W  każdej aptece i drogneryi do nabyoial — Żądać należy wyraźnie:

„ H A T A :< p u d ra  a u ty u e p ty u z n * g o . ~WĘ  Grłówuy skiad

b
„H A Y A “ npycUa h y g iin lo z n e g o  
MAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. w e

wysyłkowy
L w o w ie .

Zawiadamia się
P. T. Publiczność, że w handlach sprzedających pastę 
„Hofau, otrzymuje »ię za zwrotem 5 próżnych pu
dełek z tej pasty

1 pudełko za darmo.
P. T. Handle zajmujące się tą wymianą otrzymują 

po zwróceniu próżnych pudełek fabryce odpowiednią 
ilość pasty również darmo, a oprócz* tego rabat za 
zajęcie się tą czynnością. 2 »
Fabryka chem. Stanisław Hof, Kraków, Kanonicza 1J.

.O tA o o .  d.’h  A s id a g o  p o k u jn  111“ P rty  uwinięcia febiyki udało r-i i li 
nabyć tanio 8000 aywanów s-,i naych  i 11.00 dywanlAdw p r ia J  lóśki 
tak , ża mogą wysła frspaniały D T W i U  S C IE M M 1 s  C hetlU t. po oby
dwóch strona H supełnie jednaki, o pięsnych, trw ałych barwach, 100 :m. ize 
rski, 200 cm. długi, s powabnemi deseniam i Lwy, psy, sarny, łabędź, paw. 
jeleń wielbłąd, kw iat, i t. d. tT ko ku sal]oska xa słi a*6C Szcsi. 
g lin ie  p e ie c e iU  gouni ao w uoem ^ch m lesxkaJ. ędyk ł r i r i i  jes t tuk 

graby, że w iige t ule może p rr-iu k jsC .
P IR k .jC S  D l T W J i I I k i  F B Z E D  Ł .O Ż K >  t y l k o  p o  7C o t. 

Krt^oo luaiiajnea WarenT.rsandtnaaa 
J U L i i r a  H O IT  O p A ln g  J t r  ST fM iih ro * ).

Mies eowne przyim aje się napowrót bei trudności i swraoa pieniądse.
Do Pana J . lloitancba w Hodoninie Je ; K siążęca Mość, Księżna 

AUksya w. Croy byi* bardzu zadowoloną z przesyłki zamówionych d iwanów 
ściennyob i proszę uej 'Książęcej Mości przosłać zaraz jeszcze 2 dyw aniki 

L poważaniem Franciszka Lózobner, Dama pokojowa.
(Jries t  Bozon (Tyrol), dnia 16 listopada 1906 r. 1451 9 8

IM
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Ogłoszenie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

robót budowlanych około rozszerzenia 
bndynrn Kaoy powiatowej w Bochni, 
rozpisuje się niniejszem rozprawę ofer
tową.

Według kosztorysów i planów, które 
są do przemenia codziennie w biurze 
Wydziału powiatowego w Rorhnt w go
dzinach urzędowych (od 9—1 przed po- 
łudniemy, cena liskalna wyn>si okuło 
34.000 koron.

Oferty można wbjbić do 4nim  19 
k w le tm la  fc* r .  do godziny 13 w po 
łndnie.

Oferenci w.nn; w orenach swych zar 
znaczyć, że warunki przedsiębiorstwa, 
które do kosztorysu są dołączone, są 
im aoKłaame znane* i że im się bez 
zastrzeżei poddają.

Tytnłem wadynm winni oferenci zło
żyć przy ofertach gotówką lab papie
rami wartościowemi sumę wyrównującą 
ft*/, od snrny kosztorysowej, czyli kwr tę 
1700 koron.

Ofert} winny Dyć opieczętowane, a 
na kopercie należy wypisać nazwisko 
oferenta i jom<j wadynm do oferty do 
łączonego.

Wydziałowi pcwiatowemaprzYsłagaje 
prawo zatwierdzenia którejbądz oferty, 
bez względu na jej wysokość, a oferenci 
nie mogą mieó z tego tytnłn żadnego 
rsgresr do Wydziatn powiatowego.

Oferentów obowiązają oferty aż do 
ezasn zatwierdzenia jednej i  nich przez 
Wydział powiatowy

Z Wydzla/u powiatowego
w Bochni, dnia 30 m*rca 1906 r.

& Shuttieworth Ltd
Kraków, Kleparz 5,
p u l t c ą j ą  s w o ja  z n a k o m io * ,  o g ó ln i*  z n a n #

Masz .ny i Narzędzia roEnicze
a mianowieie:

i największy postęp trrżtb. .^Z9scl!
Nlezbgdnym wr p,ai,„. je s t o łjn n r Niezbędnym w kuehnl.

v0sxe\cdo praniaAfin/

r ę  -  

B  ■ M  r i
IrocJgrJahf*'

Ałwwaiycjme Wkwnsi *
5 «

«vcf» I 
Rąoi ? i n e la ją  w«^z*e 

p rz y jc irn ą  : >r*» t w on, p^A w iadąłą 
I wygealzA/a SK<Ł-«

c i u a r ł * .
*W-e < fcav *)i 3kfaM

A p t e k a  Por G r a t e w * k i e q i
•  Kr « k« wi O  

W y a łra e^ k ć c lą  amk%d«imr<<cCur

IBS 49 50

Garnitury młoearmane parowe i kieratowe, pługi stalowe uniwersalne. 2- i .7-skił>owe pługi patentowane, 
3- i 4-skilowe pługi do pokładów, walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, siewi-ik? do koniczyny, 
siewniki szerokorzutne, siewniki rzedowe „Koosier“ (system kółek przesuwalnych), oryginalne amerykańskie 
narzędzia „Planet J R .“ , kosiarki, źniwiaiki Wuoda i Alhion, grabiarki i ioztrząsacze do siana, oraz wszelkie

narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące. ió67 i 3

Ilustrowane cenniki gratis ± opłatnie.

Specyalny Zakład Instalacyjny
dla woiociagow, cetfi s lnego ogrzewana i gazowego oświetleiia.

J u l i a n  T o k a r
K r a b ó w ,  iw . J s u a  Ł . 1 0 , T e le fu u  A74 

projektuje i urządza fachowo,, oraktycznie i tanio:
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnys_h 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody, 

Najlepsze polecenia — Kosztorysy bezpłatnie. 1288 a 20

g ew w eeeee eeeeo e eeeee o eeA t < kc e  oaooL^ooeae o * — «ogw<iegŁ^g»i

II. jazda po morzu Sr'dziemnem dla przyjemność
i wytchnienia

tpierwszorzędnym  dwunruDowyn. pospiesznym parowcem „Koerber"
A u s t p y a c  k i e g o  L l o y d u

z Tryestn dnia 2 maja 1906 w przeciągu 16 dni do Korfu. Malty, Tryoo-| 
litu (Półn. Afryica) Tunisu, Pakerma, Neaoolu, Messyny, (Taorminy) Syru 
kuzy, Kotom, Gruży (Dubrownika) Wenecyi w połączeniu z wycieezkt.ni; 
a. okolice, C«na pud róży mor. wraz z wiktem o d  400 K. "Wycieczki osobno, j 

Zgłoszenia, programy, wyjaMienia w Anstr Lloydzie, Tryest
w ge~eralŁ 1 agencyl AajtryŁcłdego Lloydu w Wtudniu, i., ;

Karntnerring 6 i we wszystkich biurach podróży 1979siv
» «  amcia — «® a e x »  o© © «w © »tiooo® ® o© ooocv> -

^ ę ^ w i^ z ą n a r - W
Prawdzlw** tyłka z tym znakiem a.-*.,-#

  _______ ___  oioiiialnych, w aptekach i bandlaub m
E a rta w a la  ip n a d a l*  Ł - > < a lo i ar W M Śala, I., K t l k a r b u t t i  8.

990 83 50

Prawdziwy tyłka z tym znakiem aobronnym. . .
Doatać można ir akładaob aptecau / I i handlach kolonialnych

jedyny polski żnrnal mód dla dzieci, 
wychodzi od 1 kwietnia b. r. z czterem* 
dodatkami 1 tablicą uroju. Kwartalnie 
1 K 20 h. Skład główny na Kraków 
w biurze pism J. Hojoasa I A. Salomo
nowej, plac Maryacki 3. Do n?bycia 

we wszystkich księgarniach.
Nakładca B- L a a d a n .  L w ów , 

ul. Czarneckiego 3. lóso 3 3

Oświadczenie.
Dokładne opracowana „Wielka Księga Adresowa d k  miast Krakowa 

i Podgórza Stef a r 1 IHiialskiego", której waność P. T Abonenci jej i Posia
dacze dobrze ocenić potrafili, nie daje spać uailaduwcy tejże „Księgi Adre- 
8owej“ Józefowi Knapikowi 1 jego agentowi niejakiemu Janowi Kozubkowi, 
riucaję  wiec aa wydawcę SM ana Kiknłskiego podejrzenia i zarzuty, aby

mnKIUm.. t tM saMnAAiiai W łfllf • tlłiaAłl WaI«U Wv)aW1D

[<Ł ł l t l  DOUWK , wwj W «JVÓ J w iivm m u n  a a  a .  t ł ś « <

Ja  tym Panom na ich niczem nieuzasadnioną lapaść  odpowiem w są
dzie, P T. Życzliwy* z&ś atojomn wydawnictwu jeszcze raz zwracam nt agę, 
aby aie dali bałamucić się okazywenym przes tych Panów a m  t zaora
ny* i p^emplarzem mo egó ligo rocznika „Księgi Aaresowej11 i zadali od
zgłaszających się po atonsir odpowiedniej legitymacji.

B“^ultat rozprawy sądowej podam publicznie do wiadom*>ś'’i P. T. mnie 
Życzliwym i wyjafinię, dlaczego w roku 19u5 we wiześnin spółkę z Józefem 
Knapikiem sądownie rozwiązałem. Dotąd milczałem, nie chcąc temu Panu i jego 
wynawnictwu szkodzić, ponieważ nio zważam na konkurencyę tak nieudolną, 
lecz prawdę sądownie stwierdzoną ujawnię pod sąd opinii publicznej.

Stefan IFikulski

1565

& y l > » 0 i l € k n . o
najlsptcv liudek do cfcyaz ozenie krwi wynaleziony preo

prof. GIROLAMO PAGŁULNO
u j r t k u r  od r. 1888 przy ■amiennem prsefirzegaaia  oryginalnych recept p riea  piai wotny. 
firm przez w ynalazcę założoną^ a  obecnie przez jego prawnyou ipadkoi.4erców dalej pro

wadzoną we n>OKEJVGY] , wia. PandoiflmL (Włoohyk. 141 24 O

wydawca „Wielkiej Księgi Adresowej dla mm. Kranowa i Podgórza* 
w Krakowie, ul. Floryańska L. &.

C ach o ts w płynie, w  prosa j_n-
mających jasno-niebleski zn&k fabryerny z pudoise* 
SLIANÓ. — Dostać mołna w każdej większej aptece. ’

Skład dla Austryi: S u k r a t e  B r a c c h e t t i ,  A la  ( P o l u d .  T y r o l )

Żądać we fkezkach,
^rof. GIROLAMO PAGLIA

Dziecko karmione mączl ą Gurgula
jest wolne od wymiotów, wysypek diai?‘hoe, wyi'óżnia się świeżością ceiy, żywością spojrzenia, twardem elasty 
ciałem, rozwija się silnie, wypróżnienie odbywa się prawidłowo. W.aśnie do usunięcia diarrhoe mączka 1 argu" ies

środkiem niezrównanym 147 * W

S Drukami Literackie) w Krakowie, ai. Jagiellońska 10. Rządca wilkami L K. Gors^,


